
dzi.siej.szgn1 nun11erze pel na tabela loterii 
Piotrków-Tomaszów-Radomsko, pi2'tek dnia 21 maja 1937 t. Cena 10 groaty. Rok XXltl 

Codzienny organ Polskiei Jedności Gospodarczej 
Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski. ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. I0.;21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 602-480. il911„„„„„„„„„„„„ ............................... „ ..... „„„„ ..... „ .......................... „„ .......... „„ ...... 

• 
położone na tglach Hl~jsk ·.rzą,doll'qcłl 

MADRYT. Według komuni- łające rzucono na wioskę Gal­
katu oficjalnego, na froncie dacano na drodze pomiędzy 
środkowym panuje ogień arty Amorebieta a Bilbao. Jedna z 
lery,jski. Samoloty rządowe bomb wpadła do schronu, za­
hambardowaly dwonec Sigu- bijając 10 osób. 

Puł\kow1ni~ .Yincente Rojo miejiwowości: · Gonc1ra.rhen<li,, szonym przez radio, zaprze­
mia,nowany został szefem sz.ta Eloirdi, Macoa Belago Anora, czył info11macjo.m, podanym w 
hu głównego. Dotychczas Maria <le Mauacaba•rena, Bi- komirunikacie w.ojsik r·zą<lo-
pełnił on furukcje szefa sz..tabu deaohe i i.n'tl'e. · wych o sytuacji na frontach, 
a.rmii, operującej na froncie · oświadczając, że na posz·cregól 
środkowym. )V~ięto do ni:ewoli wielu nyC1h odcinkach nie zaszło nic za oraz Castellon de Hena- SALAMANKA. Główna 

res. kwatera woj~ik powstańczych SALAMANKA. - Kwatera jencow <>raz zdobyto olbrzy- godnego uwagi. 
glówna woj5'k pow„stańczych mie sik.łady materiału wojen- WALENCJA. Wcz.oiraj 
donosi, że oddziały powstań- nego. Na pozostałych frontach wieczo.rem odibyło się pienv-sze 
cze posuwają się ciągle na-· nie był.o nic godnego uwagi. posiedzenie nowó-wtwo1rzone-­
przód na froncie baskajskim., Genie.rai Queipo de Llano w go gabinetu, które trwało ki]. 

Na froncie północnym toczy donosi, iż wiadomości o znisz­
ly się zacięte walki na odcin- czeniu Amorebieta przez lotni­
ku Guipuzcoa. Na froncie Bur ctwo powstańcze nie odpowia­
gos artyleria rządowa ostrze- dają rzeczywistości. 
liwała pozycje nieprzyjaciela, Miasto zostało podpalone i 
zadając mu ciężkie straty. Na zniszczone przez separatystów 
froncie asturyjskim zhambar- baskijskich i asfaryjczyków, 

Wczoraj zajęto następujące przemówieni!U siwoim, wygło- ga godzin. 

<low' o koszary w Pelayo. którzy używali ładunków dy- OlbrZJlm 1· poz· ar \V Pozna !li Samoloty powstańcze na namifowych, wywołując licz- DIU 
froncie biskajskim bombardo- ne ek~plozje. . 
wały bezbronne wioski poło- W edltlg opowiadania zhie-
żone na tyłach wojsk rządo- gów, niektóre z zabudowań by Pinrun uderzuf w zbiornik SPi"'IUSU 

ych. Of ie· aln.i:e zaprzeczają Jy 'Wysa(,lzone w po1V'ictfze ·a "· • •li 
wiadomości o zajęciu przez wraz z ludźmi, którzy się w Kntaslrora wczorajszego p~ katastrofy wzno ·zą się clwa wy „Akwawit", w których P. ac."O 
powstańców góry Jata. nich znajdowali. faru w Poznaniu, wywołanego sokie kominy fabryczne, pi-0- wnjcy i mieEzkańcy również , 

Samoloty powdańcze bom- W ALK 7C]A. - Były c1epu- uderzeniem pioruna w zhior- run uderzył w zbiornik cylin- jakby cudem uniknęli śmierci, 
bardowały i ostrzeliwaly z ka t.owany socjalistyczny Anto- nik spirytusowy Spółki Akcyj dryczny, zawierający 1.737.84? ratując sie ucieczką w kierun­
rahin w maszynowych miej- nio Ferinandiez Bolanos mi1ano- nej „Akwawit„. dopiero teraz litrów spirytusu nieoczyszczo- ku ulicy Bóżniczej. LżejEze o­
SC'owości położone w okolicy wany Z'Mlal podsekreta·rzem może być oceniona w swych nego, tak, że oh,fętofić jego m~ brażenia odniosły jedynie trzy 
Bilbao, a w szczególności Ba- stainu w Minisite.rstwie Obrony rozmiarach. żna przyjąć na bez mała 2 osoby, które zostaly przez po­
racaldo. Liczne bo hy zapa- Narodowej. Mimo, że tuż obok miejsca milj. litrów. Spirytus ten był g-0towie ralurukowe cpatrzone 
----=~--llBim:i:i!ID ________________________________ własnością Skarbu Państwa, na miejscu i odwiezione do 

gdyż spółka „Akwawit" zajmu szpitala. Przybyłym na ratu­
je się jedynie rektyfikacją na nek wszyslkim oddzialom stra 
rachunek monopolu spirytuso- ży pożarnej, którym p<lbpieszy 
wego. li z pomocą saperzy i liczni o­

Na zdjęciu oskarżona Smykowska (po środku), z lewej adwokat Wąsowicz, z prawej 
adw. Tomnszew~ki. 

Przed Sądem Qk,ręgO'\\l'ym wiek niezwykle spokojn-y: ! I fa'jem~i(;zyc~ oJ-:~li~zmo~ciaoh 
we Włocławku to.czy się sen- dobry za każdym ra:oom JeJ nastąpiła sm1e.rc J•eJ męza. 
sacyjny proces fouic·i.cielski, przebaczał zdołała o·stateczuie Hodziina pocLej1rzewając Smy 
przypomina,jący sprawę Grze- usidlać jedrueigo z czdadmi1kó1w kowi..<.lką o zatrucie zażądała 
szohkiego. Łav.--.ę o&karżonych męża, mlodiego chłopaka, Wła- sekicji ziwłok. 
zajmuje Helen.a Smy'kowska, dysława Wańkowskiego. Tu dopier~o wyszły na jaw 
kochliwa małżoruka właścicie- Miłiość jej do czeladni.ka szczegóły rewelacyjne. Smy­
la jedmego z zakJadÓ\\" s•zew- przeradzała się coraz bal"dziej kowiski otruity został silnie 
skich we Włocław1ku przy ułi- w uczucie upi.ornej zazdrości. dzialająaą trucizną, mianowi­
cy Chmielillej 22, 0skarŻQlna o Wielokrotne próby ze s.trony ciem chl.01rkiet1.11 baru. 
zatrucie mę'ża swego Szczepa- Wań.kowskie.go wyzbycia się Teraz już cały szereg posz­
na. starszaw1e,j przyjació~ki paliły bk, między irmy1mi i to, że tru 
Licząca obecnie lat 39 Hele- n.a panewoe, bo doszło nawet! oicie1ka starała się opłacić mil 

na Smyko.wska odznaczała się do tego, że zazdrosna maj.sitro- czeni·e 1r·odziny pieniędzmi, 
zawsze niezwykle wybujałym wa o.biała go kwas·em &oJnym, przemawiać_ zaczęło za tym, że 
temperamentem, mimo t~go, że gdy. oświadozał i.ej . o swy.ch koch}iwa inaj~trowa: ~optu?c~­
uahodzita za kobietę nie.prze- pr-01ektach wsitl\!p1ema w zw1ą- ła się zbrod.m truc1cieLsik1eJ, 
ciętnie po prositu brzycllką. Po ZJki małżeńskie z inną kobietą. aby w te111 51posó.b zdobyć so­
całej serii roman.sów i ucie-J· Na tle tych przykirych spra- bie prawo poślubienia kochan­
crek męia, którv. jak.o czło- wek Smykowskiej w bardzo ka-czeladnika, W ańikowiskiego. 

Znajdujący się na zbiorniku 
piorunochron, mimo że był 
sprawdzany przed trzema dnia 
mi, nie uchronił go przed eks­
plozją, która nastąpiła ok. 
godz. 16-tej. W jednej chwili 
wystrzelił niebieski słup ognia 
o średnicy przeszło stu me­
trów. Równocześnie lunęła ol­
brzymia fontanna płonącego 
spirytusu na Eąsiedni kompleks 
budynów zakładów graf icz­
nych Putiatyckiego. W mgnie­
niu oka objął trzypiętrową fa­
brykę od szczytu do funda­
mentów. 

· Personel robotniczy, zecerski 
i urzędniczy w liczbie przeszło 
50 osób począł w panicznej u­
cieczce wyskakiwać z okien i 

ł>rzedzierać się z głośnym wo­
aniem o ratunek przez hucha­
j ące ogniem strugi spirytusu, 
zalewając z niesłychaną 
szybkością ogród i dziedziniec 
fabryczny, i zamieniające uli­
cę północną w rwącą rzekę sza 
lejącego żywiołu. Dantejskie 
sceny poczęły się rozgrywać 
przv wysokim płocie z druta 
kolĆzastego, zagra'dzającym u~ 
ciekinierom drogę do ocalenia 
Tylko cudem obyło się przy 
tej niebezpieczne.[ przeprawie 
bez ofiar ludzkich, pomijając 
lckie obrażenia czterech osób. 

W międzyczasie pożar objął 
garaż i samochód Putiatyckie­
go, domek składający się 
dwóch mieszkań, zajmowa­
nych prze rodziny komisarzy 
akcyz i monopolu Koźlickiego 
M1ichalskiego, oraz warsztaty 
ślusarskie i stolarskie spółki 

chotnicy z pośrótL~mbliczno­
ści, przedstawił się grnzą przej 
mujący obraz. Pękające beczki 
ze spirytusem dokoła płonące­
go nieprzerwanie olhrzymim 
słupem zbiornika, toczyły się 
po ziemi podrzucane wybucha 
mi i wylewały dokoła płonące 
strumienie. Z palących się be­
czek i ze zbioruika strzelały 
fóntanny ognia. Dwupiętrowy 
gmach zakładów graficzny{.'h 
Puiiatyckiego gorzał jak ol­
brzymią pochodnia, buchając 
z clach u i wszystkich· o kie n 
płomieniami nieznośnym fa­
rem ' i kłębami czarftego dymu. 

Szyny hocznicy kolejowej 
powyginały się pod wpływem 
gorąca w wężowe skręty. .Wi 
ogród.ku znajdującym się za 
warsztatami „Akwawitu" utwo 
rzyło nę jezioro płonącego spi 
rytusu. Zajęły się rÓ\\-"Dież 
pryzmy miału węglowego, u.sy 
pane wzdłuż bocznic kole}.J· 
wych. Rozszalały żywioł grn­
ził lada chwila przerzuceni em 
płomieni na dąlsze zhiorn i ki. 
mieszczące ogółem 5 i pół mi­
liona litrów spirytusu. Nie bez 
pieczeństwo zagroziło kośdo­
ziło św. Wojciecha, klinice 
prof. Borowieckiego oraz za­
budowaniom rzeźni .m 1 ejskir.i , 
dokąd parły rzeki płonące~o 
spTytum. W ostatnie± chwili 
zdołaue ttrcaj uratować Lt<llo 
rzeźne, szalejące z przestra­
chu. Saperzy madizwycza.i 
sprawnie przysf:> " :Ji do kopn 
nia rowów i zasypywania zie­
mią mniejszycl1 ośrodków o :> 
nia. 

Najlepsze LODY o różnych smakach w Pijalni Mleka „ZDROWIE'' 
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· ·Po mowie Marsz. ·RJdza • Smigl · go 
wralos ane1 n Iłom rsle korpor cii ,,Arkonia11 

ZJawieni'e się Marsz. śmi- mieśzc!za rymbd z „jednym ~ udzialu w nim Marsz. śmigłe- fe stara się dla 'W9pó1nej szystklm a łynt ritrem zwr ea się da PU'Wli. 
ł R d k · ,_ h·tn~ l·:tu•l-' ho R d · · t Polakom sprawy, t. j. dla wzmoc- nego odłamu młodej intligencji poi g ego- Y za na ·omersie A.or- wy 1 po I:_y .... ow <> .zu g.o- Y za IL wyCiąga nas ępu- nienia obronności Polski zjedno- skiej, poz()Stającej dotąd pod silbe. 

poracji „Arkonia", a zwła- pror~ owego" tej fa·eści: jąoe wnioski: czyć wszystkich, którzy gi>towi są mi wpływami opozycyjnej prawi4:7. 
szoza wygloszona mowa, daly - Wszystko przemawia za. tym, że ,,Nie ulega wętpłiwości, że ten podporządkować swą pracę takim W ten sposób Naczelny Wódz de 

'd di 1 · h k t czynniki decydnjl\ce w państwie po gest symbol~y MMsz. śmigłego- właśnie hasłom. konał aktu o znaczeniu pedagogicz. 
powo 0 

'lCzm_yc omen a- wzięły decyzję ~rzeprowadzenia ko Rydza ma ~wojll polityczną wymo- Marszałek śmigły-Rydz puka usta nym i politycznym. Okazał se~ 
l"ZY w prasie. Fakiowi temu racji odmładza1ącej. Znajdujemy wę. Marszałek śmigły-Rydz daje w wicznie do serca i duszy narodu. dla młodzieży i prz ~mówił do jej 
przypisywane jest wielkie ma się wi>bec niezwykle doniosłych za- ten sposób wyraz swojemu poglą- Raz apel swój skierowuje do daw- ambicji; reszta zalci,.y już od niej 
czenie, a pewine gruq>y pism dań i niezbędne jest zespolenie w dowi, iż nic go nie obchodzą par- nrch legionowych towarzyszów bro- samej. Należy zwrócić baczną owa. 
uważają go za momenrt prze- jak najszybszym czasie wszystkich, ty.ine rachunki i porachunki, że nie n1, innym razem uświetni swoją gę na ten odcinek naszego życia, 01 ł~.n.-urv, któl"V i..~!Zie miał stojących do dyspozycji sił społecz- patrzy na metrykę polityczną po- obecnoscią defiladę chłopską w dniu którym dokonać się mogą powal. 

"·· , - , ~ nych. Dokonać tego można tylko szczególnych skupisk ludzkich, ale uczczenia rocznicy chłopską w dniu niejsze przeobrażenia". 
doo.iosie następstwa politycz.. za pomocll potężnego zastrzyku tych --------------------------------------ne. energii, które dziś bezużytecznie 

·:~~:~;;::a e~~S.~ Komuniści obalili rząd Caballero 
DZIEZY POLSKIEJ" czynniki miarodajne posunięć, idll· · • •• • 

.„Goniec Warszawski'' zaty- c){b~~inAl.on'7nMA Nawa SJIUICJI w Hiszpanii rzadiWeJ 
tułował swe wynunenia py- ~~ 
taniom: .„Kiedy może prżyjlć .JtoOOtn:_ N~~'!~ , • PARYŻ. jPopułaite" zamle- lłśtycmej ł pai"Mi ko:tht1111d- tżettia obtt P!li'ityj, kó.nimtt§cl 
nmVllt wiomut w tycitt Pol~kd ?„ d ~ . · ~ .10• e1 !'1a•. ~H 1verot8 w ar-tyku.le wstęp śfy(mnej. nagle Zm.~enili .sfanowisko, o. 
i pisze: ·:, ··: omosci 0M omersJ.k: ś;Jłiągu nym kom.entarz ~? n°'"?-WY- . Błędn~ tak~yka Cahalle·ro--; h8;lili La;go Caballero i za· 

„Bieg życia spowodował, że U• ZR!!3°W1d fJllBZ8k 'Jll-· ktg ego- tworzcmeJ sytuacJll w H1812'pa- pisze dZiemuk - doprowadzi of1arowah swą współpracę 
równo młodzież ta jak i nowe po- yuza &Je :roi;.a_l omen- n.ii. ła do tego, iż komuniści, któ- przywódcy umiarkowanega 
kolenia inteligencji naleŻI\ do obozu mrTz: • • } ----łk rzy byli dawnieJ· w His71nanii skrzydła partii Prieio, którv nacjonalizmu polskiego. UwazaJll „ o przemow1en1e m&1ruo a wy Gł, ·1 · i::___ ł -r:- , ł , · · cl · ~- 1 
one narod polski za jedynego gos- wołało w prasie liezrte odgłos:r_. Cie- owną przyczyną przesi e- ugrup~'!aruem .uw; 'Y"P ywow, w a~c1wie .na are i.vn nowemu 
podarza .państwa i ziem polskich. kawe. że „Gazeta Polska„ i „KUJ"ier nia, wed-ług d:zielilJilika, jest um-oonili swe stanow1iko. Zdo- gahinefow.i. 
WalC'Lą o to. abb i·nteresy i wolh na- P!?ranny'' (z b. endekami ;v.: redak- sta.łia walka o wpływy między ł.ali oni nawet opanować daw-
rcodydunJ~clsymkiiegoczyynłyni·kjaedynywmi L dcei·u· CJI) zh1yły k?me:rs milczeniem lub partią socjalisityczną a komu- ny organ J>remiera Caballero Lenoux surowo ocenia bł-i „ ml _„ paru 6 <>wami.. · t v · ' · · d · ik Cl · d d" k k h k "" Rzl>Iitej. Prasa daje do poznania, te cho- ms ycmią. n.omuruSOl popie- zHmn „ art a . ną ta ty ę iszpańs iej partii 

fym właśnie młodym. nacjonali- dzi o nawlllzanie kontaktu z mło- rali Largo Caballero, przy- Gdy Caballero chciał w socJalistycmej, kt6ra za.Tów­
stom c}skim, WalCUlCYM O Wyraź- dzie~ narOdOWlło ,Ze względu na WÓOOę „b~~Szewi.zującego ~- OSt~tllliCh Cza~ach 7J()!ga•nizo- Il? za pierwszy"!ll, jak i za dru­
~WI'acd!;;łktreerprpezańenStfwanat arpomłs1.ki ipoego,l· twyjąkt otwket stanowiska • m~.rształlkka łamu partii so-c1ali®tyczne1 • wac kontrakc1ę przeciwko ko f.1m razem, daje si"' wziąć ntt 
~ _„ en on a ma znaczenie Dh: y o kt6 f · · 1 · ł h · · d · od ' · "· · · sklej i jeden z decyduj11cych czyn. wojskowe, lecz także polityczne". ry. o ICJa ni~ wy~ą .a-

1 
mumstom •. o stępuJąic . swe- ep ma~ewrow partii komUllll· 

2~~~!:~3t:~t~; ~t~!r:;i~: sio ZJRednzoczeen1az:arln11 SIOCJa- zgoazasbadml1częwgo hasl.łea ZJOO.no-1 M)"CTZIIlceJZ· ew·1e 

nie środowisku, jak je powyżej Tan.ny", jak i „Ga·zeta. Polska" 
scharakte.ryzowalismy, nabiera waż zamieściły jednakże wczoraj 
kiego znaczenia. f h Reprezentant armll, wychowan1 in .omnacje o uroczystościac 
w obozie legionowym'i zwi11uany ca w „Arkonii" w brzmieniu 6 osób odniosło rang 
łym swym życiem z jego dzieja- PATov·sikim. Na terenie dmałeik dla be,z-
mi~oczuł się duchowo zespolony z GEST SYMBOUCZNY rohotnyah t. zw. „Ahisylllii" w 
JJJ.ł ~m .JQkfłleniem nacjonalistycz ~ V--•·owckt" ,,IKC",· _omawia· '1'<!7."" w.ie, „Kl"1l>S~. 1 . rlo-w;v l\1lQ-ny1fi..Jn z bracią ił!gionowłl- 7 · ~ 'ł ,i - ..,,.. • _.]_ nrJ ..1'1 
. '1-oźnmi&f.. ze w duszach nacjona- jąc ·v,niosenny sezon po1ityczny dzieży ' urządz:i,ł Za.Da wę Oli.a 
listów jest ten sam rytm, co w du- w Pol.sice, przechodzi do jubi- swoich członków i sympatr 
szach jego fowarzyszy z wojny. Ta leru;zow"ego zebrania Artkon.ii, k&w, ~tóra zgromadziła bar-

sama troska o Rzplitę i naród pol· ·-------------------------­ski. Potężne pragnienie, ab2smy 
jako państwo i naród zajęli w Euro­
pie godne i odpowiadające naszej 
żywotności miejsce". · · Baldwin ·zloi1 drmisie "KURACJA 

ODMŁADZAJĄCA" LONDYN. - Dziennik „Dai I proponować na n~";o następ „ W.ioozór Wrarszawski" ly Mail" donosi, że w piątek cę Neville Cham.hermina. 
stWierdza, że „wediług zgod- przvr?łego tygodnia premier Dziennik twierdzi, że Cham 
ne~ opin.i~ .kół polit~~h,BalGn uda _się do pał~cu be~1 -- in prreprowadzi~ map~­
sto1my dzis1111J przed d()llliosły Buckmghamsk1ego, by złozyć wnc zmiany w składzie gab1-
mi wypadkami w polityce we- na ręce króla dymisję i, we- netu. Na miejsce John Simona, 
wnętrmej". Jedinoczesnie za- dług panującego zwyczaju, za ministra spraw wewnętrz­

Nowr rekord · szrbowcowr 
Młody pilot motorowy i szybow- Oba te wyczyny, ustanowione 

eowy Aeroklubu Warszawskiego przez pilotów Aerokluba Warszaw­
Jerzy Ordęga pobił dwa dni tem11 skiego BI\ dowodem, iż poziom na­
rekord szybowcowy: lotu nad te.- uego szybawni.etwa podnosi się z 
nem płaskim. dnia na dzień. Przeloty takie sę nie-

:Wyholowany przez pilota Jarę. • zmiernie trudne i wymagaj&\ od pi­
sillgnął w krótkim przeciągu czasu lota idealnego wprost wyczucia ma­
wysokość 1.800 metrów, po czym szyny i ·wannków atmosferycznych. 
trafiwszy na sprzyjające warunki Na zakończenie nadmienić należy, 
odbył przelot do majątku Miele- iż lot pani Ordęgi odbywał się z 

nych, wymieniany i~t miano 
wicie sir Kingsley Wood. 

Ma być również zastąpiony 
minister handlu Walter Run­
ciman; który wyraził chęć u­
stąpienia ze sw~go stanowiska, 
W tym wypadku Runciman 
mianowany byłby fordem pie 
częci prywatnej. 

,,Daily Mail" donosi dalej, 
że Baldwin, któremu król na­
da szlachectwo, otrzyma tytuł 
hrahiego Baldwina. 

nowice pod Grudziiadzem. dość stosuukawo dużą szybkością, ••••••••••••• 
Przelot itrina Ordęgi jest nowym czas bowiem przelotu wyniósł nie 

rekordem polskim i wynosi 1 'P. kim. całe dwie i pół godziny lotu. 
Odbywał on &ię na wyczynowym Podkreślenia godnym Jest również 
aybowcu typu .,S.G. T'. fakt, li przelot p&114l Urbana i Ordę-

Poprzedni rekord, należłlCY do pl- gi od.był slę na Jednej i tej samej 
lota Mi.ecz)'!lława Urbana i wyno- magynie, daJl\c jeszcze 1'H dowód, 
SZl\CY 18? klm. pobity więc zO&tał o iż sprzęt konstrukcji poJskiej jest 
2 kim. I jednym z najlepszych na śwlecie. 

Proces Jagody 
MOSKWA. -:- Proces Jago­

dy i towarzyszy ma eię odbyć 
przy drzwiach zamkniętych. 
Decyzja taka jakoby zapadła 
w ostatnich czasach. 

Przed ślubem · p. Simpson 
załatwiono iuż wszrstkie formalności 

P ARYż. ślub ks. Windsoru, 
jak informuje prasa, odbędzie 
się na zamiku Cande. 

W sprawie tej odbyła się już 
w Tours specjalna konferen­
cja, w której wzięli udział .P· 
Roggers, mer miasta Monts dr. 
Mercier i przedstawiciel lon­
dyńskiego adwokata ks. Wind­
soru. 

i zezwolenie na ślub 'w domu 
prywatnym. śhibu udzieli mer 
miasta Monts, dr. M:-rcier. 

Um-0wa ślubna została SEO­
rządzona prze a_dwokata Alle­
na z Londynu, Jako reprezen­
tanta ks. Windsoru i adwoka­
ta Goddarda z ramienia p. War 
field. 

\Vładze przyznały ks. Wind świadkiem p. Warfield bę-
soru wi; z~ dkie niezbędnie dys- dzie pani Merriman, a ks. 
pen ff. a mianowicie: zwolri.ie- Windsoru - p. Roggers lub ha 
nie ;id llg·la-zania zapowiedzi ron Rotrehild. 

Ze względu na to, że królo­
w a Mary nie zgodziła się 
wziąć udziału w uroczystoś­
ciach ślubnych, :prawdopodob­
nie nie przybędzie na nie nikt 
z członków. rodziny kr6lew­
skiej. 

Wśród zaproszonych znajdu 
jtJ sil( tylko osobistości z naj­
bliższ;ego otoczenia księcia. Za· 
proszono również 10 dzienni­
karzy francuskich, angielskich 
i amerykańskich. -

dzo diu:żo robotników. 
Ok,oło J}Óf;nocy na salę we­

szło dwóch awant1ttrnik6w bra­
ci Gwh·tów I któr.zy ws-zczę.li 
kłótnię z komitetowymi, wo­
bec czego wyr1.1uco1110 ioh za 
c1ri.;wi. 

Pp npływie godziny awan­
tu!'lniey J!O'Wtr~cili w flQIWarzy­
stwie kiHou kollllpMLÓw uzbro­
jonych w noże, siekierę. ka· 
stet i pabkę gumową napeł111.io­
ną oł-owie·m i rozpoczęli krwa­
wą rzeź. Po wypardu ich z 
sali, awa111bwrinicy udali się_ do 
domów· W. 'f.repczyka i For­
tauza, kitóre zdemolowali do­
szczętnie. 

Kres dzilkim ~-ybry1kom 
awa.nturmików położyła zawe-

zwana policja, która wszysł„ 
kich ares·zitowała i ~adziła w 
więzie.niu. 
· Na miejsce kirwawej rzezi 
przybyło zaweZJWane pe>goto. 
wie ra.tu.nkO'We, które ciężko 
ra·nnyoh przewiozło do szpi· 
tal a. 

Ofi.airą krwa~ rzezi padli: 
W. Tr~zyk. Ftr. R'ZÓstka, Fr. 
Daanasiak, Br. Ziemens., Fr. 
Forta uz i J. Schru1c. 

Stan Trepczyka i RZÓS!ki jest 
hewadziejn y. 

Bojawkar.ze w liczbie 20-iin 
zostaną pos·tawieni przed są­
dem w trybie prizyspieszonym. 

Jak się dowiadujemy, 
mszyscy bojówtka:l'Zle są człon.. 
kami "Jiuin.gdeutsclie Partei". 

Demonstracrina nieobecność 
lrland1I na konferencji lmperlalneJ 

DUBLIN. De Valera przed- cie uregulowane i pozwalają 
stawił powody, dla których na współpracę. 
Wolne Pa i\stwo Irlandzkie nie Sytuacja przedstawia się je 
jest reprezentowane na kon- dnak inaczej. Istnieją zagad­
ferencji imperialnej. nie~ia, pozo~tające. w zawiesze 
Gdybyśmy wzięli udział w niu, któ i·e będą musiały być 

konferencji londyńskiej - o- rozwiązaue, zanim nastąpi o­
świadczył de V alera - moż- kres wsp6łpracy i dobrej woli, ~ 
na byłoby przypuścić, iż sto- którego tak pragniemy w na­
sunki m.iędZy Wielką Bryta-

1 
szych wzajemnych stosun­

nią a Irlandią zostały całkowi kacl.h_ 

Pazebrł · w wiezieniu 42 lata 
. MONTREAL. - Z więzienia Sh011'tis, poehodzą.cy z a:ry-

w Kingston z06Łał wyipuszczo- stokratyc2'JllJej rodziny irlandz­
ny C. Shoirti.!, który za diwa kiej, był skazany na karę 
mordemtwa, popelinione w r. śmieroi, a potem ułaskawiony. 
1895, pne.sied:zi,ał w więzienilll Ułaskawienie to S(?OW.odo1Wało 
42 lata. . I upadek ówczesnego rządu koh-

sel'watywmego. 

Niepamietna plaga chrabąszczy 
Koźmin i najbliższe okolice 

nawiedziła niepamiętna plaga 
chrabąszczy, która daje się 
szczególnie we znaki drzewom 
owocowym. R6wnież całe po­
łacie lasu zostały ogołocone z 
liści. 

W ciągu dnia w~zotajszego do 
starczono zarządowi miejskie­
mu 20 cetnar6w chrabąszczy. 

Kupon porady 

prawnej 
Zarząd miejski w Koźminie, 

chcąc złllhezpieczyć drzewa 
przed całkowi tym zn.iszcze· 
niem, zakupuje chraht\ncze, 
płacąc po zł. 2 za centna'r. __________ _. 
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póki me 7josfanie wydane ofi.­
c.falne orzeC'Lenie komis.Ti. Z 
iych w~ęc względów władze 
ewakuowałv w"nrslJkich miesz 
kańców z domu nr. 12 do sa-­
mego parteru, po tej siTon.ie, 
która sąsiaduje z domem 
nr. 10. 

Liczne poiarr lasów w Kanadzie 
MONTREAL. Na skutek pa 

nującej wielkiej posuchy, wio­
sennej, w szeregu miejscowo­
ści Kanady wybuchły pożary 
lasów. 
Największy pożar powstał 

w okolicach Edmontonu, gdzie 
szerzący się gwałtownie ogień 

zagroził miastec-.1:ku Breton. 
Wobec silnych wiatrów, sy­
tuacja, mimo energicznej akcji 
ratunkowej, siała się tak po-­
ważna, że miasto musiano e­
wakuować, skazując je na pa· 
stwę ognia. 

Proces· towarzrsz; Dóboszrńslciego 



Str."' 

Niemcem„. 
- ~Y mogę p?"Cl5ić o pą~ierosa? - zapytała 

Alnna Morette, starając się na<lać swemu głosowi 
normalne brzmienie. · 

en 
c-. 

- Niestety, nie mogę zadość uczynić pani ~ 
daniu, ponieważ nie zamierzamy am na ch"'°'l 
wypuścić z r~ rewolwerów.„ - odparł Jakusze"· 

- MW'zę wam powiedme6 komplement -
ws~o przygotO!W1aliście d-0$k0111ale - z8fllwaiył 
Jam.es. k.torego 1!D1Jsł g>orączk~wo ,Pl'a~wa.ł ~ 
tym. j.alk wyit"\V-ac się ze szipon ozyh&Jl\OC'J nia m~ 
:;mierci. 

- Bez reży~eriii i bez odpowiednich przygoto. 
"W'ań nie można pokonać takiego wroga, jak pan i 
jego parlnerika„. - u!miechnął się zjadliwie Opel" 

22!1. 
„Jedzle ... v do Cze-~1 ••• •• 

- Szofer chyba się przesłyszał! - wykrzyik· 
nał James. - Przecid nie jed?iemy ~ale w kie-
ninku ppery ł · 

- Gdzie on zajechał! - denerwowała eię An­
na Morette. 

- Reperuje się tam dzieiaj bruk. m'UB.iał więc 
jechać de>dkoła„. - odparł Ja:kuezew i zapytał 
szofera, kiedy dojadą do ()pery.„ 

- Nie dłu~ za piętnaście tni·nut będziemy na 
mle}reu. .. - Odparł szofer. . 

Pomimo, że głos szofera brzmiał zupełnie oho· 
jętnie, .Alnna Mo.rette i Ja.mes wyczuili, że tu coś nie 
jest w porządku. Przyjrzeli się twarzom. Operputa 
i Jakuzewa i stwierdzili, że maluje się na nich po­
waga. Pomimo że mija.li oży wione ulice, aufo 
mknęło z niezwykłą szybkościl\-

I Ann.a Morette po raz drugi stwierdziła, że sa­
mochód nie tylko że nie Lechał w stronę Opery, ale 
że podąw WTęcz w odwr9f:nym ~erunku. Oto po 
kilku chwilJlch . maleźli się za m1amem. Do diaska, 
oo tu się dzieje? 

Nie, nie była to prosta sprawa. Był to jakiś pod· 
słęp. Dlaczego <;>perput i J akuszew milczeli tak 
tajemm.iaro? Jakie myśli błąkały się tera.z w ich 
umysłach? . 

- Moi pft!llowie, nie obwijajcie sprawy w ba­
wełnę i pmYiedzde nam otwarcie, dokt\d ~zie­
my 7 - rzekła Anna Mo:rette wieloznaczącym to­
nem i wsunęła r~kę cło tylnej kieszeni płaszcza, aby 

' sprawdzić czy majduje S'ię tam jej zamaskowany 
l'eWolwer. 

Anna lekko zad-rżała. Nie było tam rewolweru! 

Not111ela 

Wspania·le sk()DSf:rµO'W'o.ny rewolwer za pośrednic­
twem którego WY'Słała na tamten świwt j'Qż mnó­
stwo ludzi, :rewolwer ten zniknął z jej kieszeni. 

Nagle wetystko stało się dla niej jasne. Podej· 
rzenie, które początkowo było otUJ).one mgłł\ ni~ 
pewno6ci, przybrało teraz kOnkretne formy. Zwa­
biono ich w ZMadzkęl W niezwykle wyrafinowa· 
ny ~posóh mnuS'ZOJlo ich do przyjazdu do RO§ji! 

Czy było możliwe aby również generał Kutie­
~ był agen1le!Dl bolszewickim? Aby białogwar· 
cł:yijsk.i gener.ał był na słu:ilbie u Sowietów?... 

Anna Morette starała się opanować wzburzenie. 
W podobnych chwilach należy zachować zimn{\ 
krew. Obecnie należało zastanowić się wyłącznie 
nad jedną sprawą: w jaki sposób należy się rato· 
wać. A najważniejszym było to, aby rzekomi prze­
wód.cy „Trustu", nie poła.pali Eiię, że wszystko sta­
ł<> · się dla niej jasne, że wszystkiego się doonyśla„. 

I jeszcze jedno, czy I am es połapał się, że wpę· 
dzono ich w ślepą uiliczkę. Czy również dla niego 
stał się jasny ten cały fortel z „Trustem"? 

,Na j'ej pytanie, kt6re pomawiła w tak katego­
rycmiym tonie,_odparł Jakuszew z wielk4 powagą: 

- Tak, nie będę niczego owijał w bawełnę i po­
wiem otwarcie, nie jedziemy do Opery„. 

- Dokąd więc jedziemy? - wykrzyknął Ja­
mes, zrywajł\C się z miejsca. 

- Niech pan się zachowuje spokojnie, ponie­
waż opór na nic się nie zda. - Jakuszew nagle 
wyciągnął rewolwer z ki~eni i wycelownł go w 
Jamesa. 

To .samo uczynił Operpurt, wycelowawszy sw6j 
rewolwer w Annę Morette. 

) a.mes wsunął rękę do kieszeni, aby wyciągnąć 
swoj automatyczny browning, ll.łe kieszeń była pu­
sta, rewQlwer zniknął... 

Czuł, że zimny pot wystąipił mu na czoło. Poro· 
zumiał się wzrokiem z Anną Morette. Oboje mil­
czeli. Co w takich chwilach rnog4 pomóc słowa? 
Byli zgubieni I To było jasne. Oszukano ich, w nie­
zw~~le wyrafinowany sposób zwabiono ich do 
Ros11„. 

- Anglicy są z nafary ha'relzo trzeźwymi łudź· 
mi... - ironizował J akuszew - a pan, panie Ar­
turze Jamesie, przemawiał dzi~ z takim zapałem, 
jakgdyhy pan był conajmniej Rosjaninem. lub 

tych waiLkach i kt6rego nie od· 
da„. 

put. • od • • k' • z -L Au<to mknęło już po sz~ie p Inle'JS ieJ. uua 
stron drogi cią.gnął się g~y las. 

- Teraz już możecie nam powiedz_ieć, d~!\11 
na-s wieziecie - rzekła Anna Morette, spogląd&Jl\t 
na lufę rewolweru7' wycelowaną w jej twarz. 

- Do Cz~ki„. 
- Gmach Cze-ki znajduje się przecież na Łu· 

hiance„. 
- Dla wa.s, moi państwo, przeznaczono spe­

cjalny budynek, w :Którym będziecie przebywali 
do procesu„. 

- Czy jeszcze daleko? 
- Przecież dla was powinno być teraz zupełnie 

ohojęłm.e, czy t-0 .daleko, czy blisko„. - uśmiech· 
nął się Operput. 

Anna Morette oderwała wzrok od lufy rewo\. 
weru. Dos·zła do wniosku, że obecnie nie nla nic do 
s1.racenia. Przecież sądy sowieckie i tak skaż~ j~ 
na karę śmierci. Jeśli człowiek znajduje się w wie~ 
kim niebezpieczeństwie, musi zagrać na cal.ego i ry· 
zykować życiem, albo je z powrotem odzysku1e, 
alhQ~je traci. . 

W umyśle jej zrodził się nagle pewien pła.u, 
dzięki któremu mogłaby ocalić życie. Plnn ten był 
związany :z. wielkim nir~- : eczeństwern! al~ czy 
teraz nie było to obojętne . vd yby potraf iła się. te­
raz porozumieć z Jam esem, _Plan .~oże prędze1hl 
się udał, ale to byfo w daneJ chw1h rzeczą zupef. 
nie n: emożliwą. . 

Nie było więc rt1.dy, należało zdecydować m~ 114 
ten n!lder ryzyko":ny krok. ~u~ n!e.yednokrotnie 
śmierc spoglądała 1eJ .w oczy, 1uz meJed~okrotnie 
była przekonana, że Jest zgub:ona, a mimo to • 
ostatniej chwili dzięki jakiemuś szalonemu wpr(let J 
poruysłowi :ndawało ·się qµikną~r niebezpieczeństw& 

- N o, ~lrte\aj pat1 do m te·l - wykrzyknęła 
nagle. - Dlaczego pan tego nie czyn.i? . 

- Pańi przeeież d<>hrze wie, że nie będę ,aż tak 
lekkomyślny„. - odparł z uśmiechem Operput. 

- Pan jest tchórzem! 
- Cha, cha, cha„. - byłbym tchórzenl, gdY' 

bym panią ZMtrzielił... Niech pani nie zapomina, n 
musimy otrzymać od was jeszcze cały szereg cen· 
nych informacji... 

Operput był zajęty rozmową i wskutek tego re­
wolwer, który trzymał w ręce, przechylił się. nieco 
na bok. W tej chwili nasiąpiło coś meoczekiw&llt 
go„. . . 

(DtilsZ,lJ Ciąg JUtro) 

· ZUZANNA I JEJ GOUB 
Następnie Jut zwr6cił się do 

drżącego gołębia, którego nie 
wypu...~eżał z ręki, i zaipytał: 

- Jesteś mój drogi ~więcó 
ny śmierci, })()(łobnie jak my 
wszyscy ludzie i zwierzęta. 
Ale zaninl zdechniesz powiedz 
mi, jak się 1· ·-:zywa twoja wier. 
na i zarazem ~roga pani, która 
wygl4da na o wiele lepie.J od­
żywioną, ni.ż ja, najbiedniej· 
szy 5~r6d wszystkich ludzi? 

- Jaki u pana panu.ie niepo 
rządek. Pan musi być kawale­
rem! 

- Dzię-ki Bogu, - mruknął 
Jur pod nosem. 

Zu1zttnna udawała, że nie sły 
szy tej uwagi i zacz~ła sprz"­
tać. Jur zaś udawał, że znów 
zasypia.. Po god'.1;inie Zuzanna 
dot:k.nęła jego oroła pęddem. 
z lekkością łłllili p-0dbiegła do 

R~ NELSON 
. w trusie Jasnowidzenia 

WIDZI TWOJA W pokoju na poddaszu le- wiedział co się stało, ale gdy w 
żał na kanapce młodzieniec. końcu ujął przerdone stwo­
Oey była to kanapka? Czy rzonko w dłonie, wykrzyknł\ł 
sprzęt ten zasługiwał na tak radośnie: 
szumne miano? Pokój przypo - Mój Boże, będzie pie-
minał niezwy-kle zakuirzony czeń!... 
sklep ze starzyzną, z którego W tej samej chwili gwałitow 
przed chwiłą wyprzątnięto nie'otworzxły się drz'Wl1 i do po 
wszy~tkie grarty. P~ał tyl· koju wpadła piękna młoda ko 
ko pędzel, .kltóry leżał na. po- hieta o oczach pełnych łez, kió 
dłodze, pozostało kilka bardzo ra podhi~a do kaiiapiki Jura 
już znis-zczonych :biążek, w i wykrzy:lCnęła: 
końcu było tu jeszcze okno o - Dzięki Bogu, m6j gołl\h-
na wipół wyłamanej f1Zyhie, kul 
p:nzez które sączyło się do po-- - Czy pani m~li o mnie?-
kohi światło. zapytał z iron;ą idumiony J~; 

Zbliżało się południe. Jm którego nawet głód :nie mogi 
jeszoze ciągle chrapał, trzyma· pozbawić humoru. 
jąc się pięknej zasady, kt6rą Piękna kobieta dop:'JTO teraz 
wpoił w niego nauczyciel, a zrozumiała, że wytwoJ."Zyła się 
kiórej je...<"!Zcze n'e zapomniał: dość szozeg6lna sytuacja. Obla 
„Sen zabija głód i :pragnienie". la się purpurą i uśm.iechnęła 

Nagle prMz wybitą szybę do się, chcąc w ten $p<>Sóh zam.a­
nęd.miego pokoiku d~ się go skować siwe zakłopotanie. Na­
łąih, dofrunął do stolika, które stępnie na dłoń Jura spadła 
nlu brakło nogi, i u6'iadł na ta- łezka, w końcu pi~a niiem.a· 
lerztL Ale ten był tak pusty, że joma opanowała się i rzekła 
nie porosiało na nim ani jednej energicznie: 
okruszyny chleba. To zden.er- - Panie, proszę mi oddać 
wowało gołęhia i zamierzał wy' mego gołębia. 
'dot'itać się na wol~ć. Nie ma „.Mego giołęhia? ! Nie zD!am 
lazł jednak -wyjścia. Fruwał go wcale„. Jeśli Bóg ~itował 
ivięc trwożliwie po pokoju. się nad głódującym. ciłowie­
.wpadal dzicIDiem na szare prze I kimn i nie chcąc lłlhy umarł z 
pojone dYmJ1em trtooiowym głodu, zsyła mu śuia-Oanie, 
ściruny i &padł w końcu Jurowi wówcza5 „mój gołąb" staje się 
na twarz. Ten zerwał się z po- pod.abny do łupl! wojeruiegot 
dBl;lia. W pier'W8zej eh'Wlili nie które Wo.i*" zriabyło 1'0 raoie-

~ ~ i&znajoma zaczęła gorzko 
płakać i w końcu poprzez łzy 
rzekła hłagalnym tonem: _ 

- Proszę mi oddać mego go 
łęhia, jeśli pan jest dżeniehne­
nem. 

- Owszem, jeg,tem. dżen:tie'I. 
menem i oddam gołębia, ale 
pod waMmikiem, że powie uu 
pa.ni, jak Ki~ pani nazywa. 

- Zuzanna, Zuzanna.„ 
Jur wypuścił z dłoni golę· 

bia, kt6ry rozpostarł skrzydła, 
zatoczył,juk w powiet?'Z'll, do­
leciał do dkna i -wyfrunął na 
\rolność. Jur i Zuzanna ohrzu 
cili się tak :ułumionymi spojrze 
niami, jak gdyby stał się jakiś 
cud. 

Pierwsza przerwała milcze. 
nie Zuzanna. kitóra rzekła nie­
śmiało: 

- Mó_j panie, pan ]>O.'iada 
bardzo d®re serce„. 

- A pani, panno Zuzann.o, 
jest bardzo ładna.„ 

Zuzanna od·wróc.-iła głowę, 
ponieważ nie chciała aby Jur 
widział jak po raż drugi staje 
w OOD8ach i rze}~~ 

• 

---------PRZYSZtOSC 
drzwi, przyłożyła l>Ellce do no da Ci zbawienne rady Jak nnik· 
8a i Mekła: nąć trosk, nlepowodzet\ i osi4g. 

- Dowidzenia. nąć szcz~ścle 
Jtt'l' oniemiał. Nie spodziewał Roll Nelson przyjmuje a 1tebie 

się takiego zakończenia tes· w gabinecie od .3 do 'l wiecz. 
WARSZAWA 

przygody. · PIUSA XI 37 m. 8, 
Ale po fiętnaistu mifiutllćh tel. 835u 

udobrucha się. Do pokoju 
wszedł kelner z pieczona kurn porady i seanse osobiste zamiast 

-. -i 10 zł. TYLKO 5 ZŁ. Ol.A NA· 
na półmisku, otocz<>ną zielooy· SZVCil CZYTELNIKOW, pora~ 
rni jarzyn.alni; wyciągnął biały listowa zamiast 8 TYLKO 3 aL ohru1S, nakrył stół, p<JE'tawił pół „ _________ • 
misek, umieścił przy nim pacz-
kę papierosów i rzekł jak gdy- pan namaluje mnie. .I.!!! od­
by mimochodem ~ aawna pragn~ posiadać Il'lożli· 

- To wsż,&tko przysłała ho wie d<>})ry porttet. Z." 
gata wdowa, Zuzanna, która X 
Dliies2lka nia.przeciw pao4 „. Po pól Mku odbył się ślub 

Jur jeszcze ciągle przypusz· Zuzanny i Jura. Małżonkowie 
czał, że wskutek głoou ma już źyli z sobą w wielkiej zgodde. 
halucynacje. Dopiero gdy Czasem jeClnak, gdy dochodzi· 
przyjaźnie uśmiechający się łó między nimi do qonrzecżki, 
kelner podał mu liścik i gdy ~,., 
d~elny malarz zaznajo:mił się z Jm mówił z całym spókojem: 
jego ireścią, W!'zystko stało się - Móv,łlbym. właściwie w6w 
dla niego jasne. Treść listu by- CZM zjeść ~łębia i wówczas. na 
ła na.stępująca: s-za znajomość przyhrałaby in-

„Niech pan nie chwyta gtił~ ny obrót.„ 
bi, lepiej niech pan czasatui Słowa te wypowiedziane na 
'wygląda przez okno. A jeszcze Wpół ża.rtern, na 'W-pół poważ,. 
lepiej by było, why pan praco- nie odnosiły zawsze pożądany 
wał. A gdy ju.ż pan nic nie hę· •:Jrntek i małronkowie szybko 
dzie pl .1 er-.~ r ' -.i....ah .q,., ~enraszali 
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PIĄTEK 

Suche dni. Tymo­
teasza. 

Słowiański: Pn:e­
clawa bł. 

Słońca wscli. 3.;:;, 

M a I„ zach. 19.32. 
Księżyca wsch. -­
, 15.50, zach. t.32 

msTORIA PODAJE: 
!5?1 Stęfa.n Batory księciem Sie­

dmiogrodu. 
1809 Klęskoa Napole001a pod As1pern. 
186'.J Bitwa po-ws-tańców w puszczy 

Łahonarsk.i~j. 
PRZYSLOWIA: 

„Kiedy maj zimny, a w czerwcu 
pa.dn, 

Gospodartt pełne s-todoły posiada '. 
KTO NIE WIE, żE: 

Potętnymi teleskop_am.i można zo­
haotyć gwiazdy o odległości pięciu­
set milionów I-at świetlnych ód zie. 
mi. 

HUMOR WIELKICH LUDZh 

Str.' 

·Niefortunne wystepy królowej nagości 
Nagą pasaierke wrrzucono z samolotu 

W Ameryce jest tyle kr6lo­
wych pi~kności, co piasku na 
wybrzeżu morskim i z tego 
względu ich siła przyciągająca 
znacznie osła·hła. Musiano więc 
znaleźć jakieś zastępcze królo­
we i „wynaleziono" królowe 
sałat i sera. 

Salt River Valley w stanie 

Arizona posiada kr6fowę sała­
ty w mobie panny Jaoky Tem­
pleton. W Arizonie rośnie balr­
dzio wiele sałaty, farmerzy 
przypuszczaJi wi~, że ~roąz~ 
stość ukoronowania krQloweJ 
sałBJty nie he<lzie wcale złą re­
klamą dla icl1 najwa?miejszego 
produktu rolnego. 

W dniu . koronacji I acky 
Templeton pojawiła się w ko­
stiumie kąpielowym, który był 
zrobiony z liści sałaty. Rów­
niez i jej korona była zrobiona. 
z liści sałruty, ~zielony kolor li­
ści pięknie harmonizował z 
warstwą siniink.i .i pudru „kró 
lowej". 

Zmarł po stracie talizmanu 
który wielokrotnie ratował mu ircie 

W stanie Wiscon~in. kt6ry 
słynie z doskonałych serów 
szwajcarskich rodzimej pro­
dukcji uwazruno, że nie można 
się otejść bez królowej sera. 
Szczytowym punktem karna· 
wału eera było obranie kr6h>~ 
wej. 

Diadem królowej nie był zro 
biony z sera, tylko z zadruko­
wanych ka wałków paipiern, 
które przylepia się na pudel„ 
ka z serem. 

Wet .za wet. Li1terat Wedekind sie­
dział ra:z w lQży ze swym kolegą po 
piórze M. Halhem. W pewnej chwi- Przed dwoma la.ty wyzionął Craig przetył bardzo hur:tli- kólic:mości, że tuż przed wy­
li Wedekmd zwrócił Hałbowi Jako ducha funejonariusz alnerykań wą i pełną przygód młodość. buchem pożaru oddalił się 
autorowi granej sztuki uwagę na iłl· ~kiei policJ'i J· W. Craig, w któ Był eowbOyem, drwalem, sze- znacznie od oooz.u i zaczi szu 
kiegioś gośoi.a śpiącego 11ll krześle ' f Pod k ó dełk 'kl t" W tydzień późni~j Odbyła się pre- rego życiu ta izman odegrał nie ryf em i ~'ZO erem. czas pra a pu a m owego, ore 

Mi~izkanka zaś N owego Jor 
ku, Florence Cubitt, chciała po 
bić oryginalnością wszystkie te 
królowe i zamierzała obwołać 
się królową nagośC'.,:., Oświad­
czyła że pragnie przysłużyć się 
sprawie nudyzmu w ten spO"' 
sób, że pewnego dnia z_jawi się 
na lotnisku chicagowskim i w 
kostiumie Ewy za.tmie miejsce 
w ~am<>locie, uważa_jąc, że za 
ten wyczyn należy się jej ty„ 
tul kr6lowej nudyzmu. 

mieria s~t~ki Wedekinda „Markiz z zwykle doniosłą rolę, Talizma- cy w charakterze drwala, w le zgubił. ' 
Keith". Wedekind mów siedział w nem tym było zwykłe niklowe ~ne, w którym pracował, wy- Innym znów razem pudełko 
~!{a:aP!i~eJa~ie~ ś~=go H~o~ P'!dełlco, ~tór~ s.łużyło Craigo- buohł gwałt~wn~ pożar. Dwaj ocaliło go w Kanadzie, gdzie 
ścia. wi za pap1erosme~. Otrzymał koleclzy, za1mu.rący razem z znajdował się na łowach. Pew 

Wedekiind ?dpowiedział gl!l'ąko~ je w podti.runku od ojca, który Craigem chatę, zginęli w mo- nego dnia doszło do krwawej 
--;- To Jest Jegomość z .two1.e1 pre-

1 
zaznaczył, że powinien je trak I rzu płomie.ni. Craig zaś za.w- utarczki między nim a zł<>dzie 

:-lźU~yD. Jebs~zae dlotąed Slr.ę ll.le r&bDu-tomwać ajakno sYmbSUol szczlęścia. lda•ł~„Wł życi.le AwyłdącznSieDtej ,~ ~r~JE.o;:~!J~ 
rzuci się na nlego i zadał mu 
nożem cios' w piersi. Ostrze ze 

Ponieważ panna Florence 
Cubitt odpowiednio zareklamo 
wała ewe przedsięwzięcie, o­
znaćzonego dnia na lotnisku 
zebrały się nieprzebrane tłu­
my, które pragnęły ujrzeć to je 
dyne w swoim rod.za.fu wido­
wisko: Ale ciekawych czekało 
rozczarowanie, ponieważ przy­
:tła królowa spotkała się z 
~wałtownym oporem lotniku i 
pasażer6w, którzy nie pozwoli 
li jej się rozebrać. 

bJI agentem ilbezpieczentowrm e~:;u:;u<l~i"k~~nak po niklo-
Po raz drugi w ciągtt tego ro ce. Toteż nie ma w tym niic &i- nazwisko było wymiieniane w Podczas wojny światowej, w 

ku powtarza się wypadek, że wnego, że szwedzkie gazety po związku z kombinacjami mał- której C:raig brał udział jako 
UflŻę z królewskiej rodziny święcają wiele :miiejsoa M·rę- żeńskimi holenderskiej następ- zwykły żołnierz, został u.gódzo 
zrzeka się wszyrtlcich tytułów czynom szwedwego księcia z czyni tronu Juliany, zanim wy ny odłamkiem grana.tu. Szrap­
i godności, jakie mu przysługu piękną babiną Els4 Rosen. szła za mąż za księcia Bernhar nel przedziurawił zewnętrzną 
ją z tytułu urodzenia i iCląc za Książę Karol który przez da 'VOn Lippe. ściankę pudełka i utkwił mię­
dosem serca, żeni się z rozwie- swe morganatyczne małżeń- Narzeczona kmęoia jest o &ie dzy papierosami tuż przy ser-
dzionłl kohietfl. Podobieństwo stwo z hrabiną Rosen trac1 dem lat starsza od niego i ma · cu Craiga. . 
mi~zy dziej! mił t\YID•' iystkie prawa do tronu, li- z pierW!•Zego niałżeńe-twa z pew Po pow1·ocle do Ameryki, wstq 
szwedzkh~~gą ·k$lfłfi~ ł).,-ar I , 11 cz:r, ·26 lat. Jest on wyjątkowo nym ad woka toru si.t~khohn- pił ' d~ policji,i tdtaf pbdeztt!! 
księcia WłndSoru jett uć.forzają l'pięknym. męZczyzną, kt6regu ~kii:n troje dz.ieci. · Małżeń5two walki z gangsterami . pudełko 

Wzamian za to rezolutna 
dziewczyna udała się do hoteJu 
i oświadczyła, że pozwoli się 
sfotogcaf C1W'~ , l.1ę,l f otogra­
f ów zupełnie nago. Grły foto­
grafowie przybrli do niej, za 
;taJ· ją w wann.e pełn~J r·>ma 
ruńrzy, z której wystawa .t t'ył 
łw jt.j głowa. 

- ~ - to rozwiódło dę przed dwoma ocaliło ~u życie. . 
• lat-v i żaraz po tym hrabina, , ~a _k1~a .· tygodni przed 

Na ntaleJ wof(andzle... córka marszałka na dworze sm!erc1ą Craig wyruszył w ło-
______ ....;;... _________ - króle\vskim, poznała na ztun.ku dz.i na.pełne m?r~e. Wsik~t~ 

Co n1ówlą hartu 
czyli: „Darmowy klient" 

(..4. E.) Pan Wincenty Ząbek 
aiedzisł u roróżki, pani Srwp­
koroej, i ciekawie spoglądał na 
rozlo:żone karty. 

- Urodził się pan pod Pan­
ńą - m6wla roróżk8. 

- Gdzio tam pod Panną/ -
oburzył się pan Wincenty. -
Mamusia moja ślubną m~żat· 
k14 byla. 

-- Glu[?iŚ pan. Panna to taki 
%Mk, taka groiazda. J eżeliś 
pan iię urodził pod Panną, to 
m4kiem tego m m!ejsce pana 
miala się urodzić kobieta. 

Kocha się rv panu jedna cie­
mna blondl}ntt. Jej ojciec jest 
panu bardzo przychylny, Do­
brze mamię? 

- A bo ja roiem? - tebym 
roiedzial, to bmn do pani r'bie 
chodził! 

- N o i rychło p8h zerwie z 
karoal'1rskiem życiem i % tą o­
n:Ją blondrmką się ozeni - m'1-
mila trJróż'lca. - W malżeńst­
mia będziesz pan szczęśliwy, a 
t1%ioci będziecie mieli„. · 

- Zara. zara/ Klepiesz coś 
pani >ii ro pięć, ni ro dziesięć. 
Jakiem sposobem mogę siq że· 
nić z omą blendyną, skoro jeże 
li jettem. już źeniaty i driecia-
ty? -

- Zeniatyf A dlaczeao pan 
obr4czki nie nosisz? 

- Pónieroaź że w lombar­
'dria taatatoil'1rn. 

- żarty będzieaz pa'n usku­
tfcżr&ial? Na imichy chichy 
się panu zebrało? Przychodzi 
do rPt6żki baz obrączki i kawa 
lera odroala 

- Ptzez §hierou, pani szanó· 
wna. N a drugi ra.z roypiszę pa 
ni na papierku, co i jak; to bę­
d~e•z pani roiedzial& 

Wtózka długi czas sapa.la 
~fnierrmi~. poczem znów wzięła 
się do kart. 

- Wldzieli3cie go. M~tala. 
Czeka pana daleka droga ro 
'niedalek:.ej przyszłości. 

- Pani Snopkoroa, »ie zale· 
rolJj pani kolejki. żadna droga 
mie nie czeka, a powtóre na" 
rvet bym piniondzóro na po­
dróż nie miał. Znakiem te&o ta 
daleka droga jest zroykla buj· 
da n.a rQsorach. 

- Jakto bujdaP - oburzyfo 
się roró:ka. - Mówiłeś parł, że 
miestkaaz na Udańikiej, czµ 
tak? 

- Tak. 
A teraz obecnie jestei pan na 

Towarowej i musisz pan tóra­
cać do domu. T akiem sposo­
bem dóbrze móroilatn, że czeka 
pana daleka droga t& niedal°Cł· 
kie} przyszlościl 

N a loterii pan grasz? To T()t3Ź 
pan nomer z piątką na począt 
ku, siodemka na koncu, a na~ 
pewno wygra. No, skonczone 
roróżenie. Bul pan zlotórokę. 

Ale pan Wincetity zapłacić 
nie chciał. 

X 
- Póki źyN - móroil pan 

Wincenty ptzed s4dem - jeaz 
cze takiej szemranej mróżki 
nie midzialem. }'.Vie odgadnąć 
nie ąmie, chyba że jak dziś 
ieat piątek, to jutro będzie so­
bota. A że mi na koniec nomer 
losa podała, lt1ięc ']JOmyślalem 
sobie, że złotówkę ~aplacę, o 
roiale roygram. A że przewali• 
lem, znaklem tego jeszcze się 
domagam, żeby mi pani SnóP."' 
korpa piniondze zwróciła. • 
Sąd skazał pania. Wincente~o 

n4 2 dni are1%tu. 

Berka naletźącynt do multimi- '~yso_!cie) fali łódz wywrO<'!tła 
łionera Johan:mna, pi€tkinego .nę. Craig z trudem zdołał do­
ksiięcin I{arola. płynąć do brzegu, ale jego n1· 
Była to miłość z pforwszego ~Jowe pudełko! które przyno­

wejrzenia. K.si4żę :;arol, pomi siło lllJI s_zcz4?Śc!e• ~g.nęło w mo 
~o ~e jest stootrzenoom K:róla ~·zu. Craig s~lme, s19 tym prże· 
i mogł przy pewnych okolicz- Jl\ł, był bowiem sw1ęc1e przeko 
nościach wchodzie w rachubę nany, że strata ta je:At bardto 
jako następca tronu, był przed zly~ znakiem. Zaraz po tym 
dwoma laty niczym innym jak Craig zachorował i ~arł. 
„dohr4 partią". Jego rodzice 
śtracili cały .tnajł\tek podmias 
krachu Kreugera. Książe Kar<>l 
jak i jego siostra Astrid, p6:&­
nieisza kr6lowa Belgii, musieli 
się ograniciyć w wydatkach. 
Pódczae gdy księznJ~ka A­
strid wystła za tn~i za króla 
BeJgów Leopolda, kłiążę Karol 
zaczął szukać jakiegoś ze.jęcia 
i przyjął pOS4dę w wielkim 
sztokholm&ki:m towarzyatwie 
ubezpieczenfowym w charakte 
ue agenta. Co najoieka wsze 
tniał on wielkie powodzenie w 
tej nowej dziedzinie. JeM to 
czę~cio:wo ~rozullllałe, ho gdy 
do Jakiiegos kupca sztokho.Lm­
s.kiiego lub innego obywatela 
zgłaEżał się age:o..t uhezpiiecze­
n towy poohodzqcy z 1'r6lew· 
skiej IIOO.zi:ny i proponował pod 
pisane polisy, to klient nie 
ll'lógł odmówić. 
ślub księcia ~ hrahinl\ Rosen, 

kt6rajest kuzynkę p.iei-w&zej 
zmarłej żony pruskiego premie 
ra Goeringa, odbędzie &ię w 
tlrukseH. Jednym ze świad· 
ków będzie szwagier kś:ięoia, 
król Leopold III. U pótczywie 
krąży pogłos.ka, że król Le­
opold nada Karolowi Bernadot 
te, który traoi tytuł hiąźęcy, 
belgijski tytuł książęcy. 

A więc również i \v tym pun 
kcie zbliźają się dzieje miłosne 
księc.1.a Karola do dziejów hv 
lego króla Edwarda VIII, kt6 
ry zrzekł si~ ł2rony, dla kobie 
ty, a nast{tpnte otrzymał tytuł 
księcia Windsoru. 

• PORllD/t/lłl Zl"CIOll'A 
Rolla Nelsona . 

,,FURTI\.A" Będziecńe przez kilka Lat ty1i żDol­
nie. Jest Pa.n jt:<Lnym z lń!iLiona l'l,ldzi 

iia którvoh życia uwm~łio aię, któ· 
ttY niewd1.110C.t.11ie wplątali sdę w ja ~·f~.:t .• „ w· z·y„:u Pani przyMo'nego 
kąś :na.bn.ię z któ.rej ruie wi<taó wyj· m~ ""' ~ 
ścia. Człowiekowi w· te.kim wypadku młodz.it'lni:a, niisregó u.rzędnika paft. 
pozoetają dwie ewentualn<nict. Albo stwów~ który niebawem po:Dlla 
zebJ.'lać się n.a wielką nadloollką po. się z !'an·i.ą. Popr~wy !llilteri~lnctl \Io,'. 
ptó!tu eneirgię i walćZyć, wa.Iczy~ ne.jbhższym czasie nnech s1ę P.am.~ 
l>ez prr.erwy i uslianku i tyciem aż b!ie spodit.iewa. Do loterii nie ma Pa­
Mę w kJńcu otWórz.Y jakaś „fUtttke." ni &pecjialnego szez-ęścia.. 

,,BRONIA" , 

i .:złi0wi6k mcże wy ·łYllli\c. Ndell!l6&ty „BIEDNA WDOWA". 
jec-t Ban za b&tdzo już stet11:ny i zmę Twiłerdm Pe.Ili. że nile za7..n.ałe. P.,,. 
cwny życiem ahy n.a feli nad.łutu• ni j~ w tyciu sz.czę~cda. Ty:m­
k~ w)'lsdłek się zdobyć. z drugiej eza!eDl Wlidzę nad Pani1- wielką zmJ.a 
strony opUSZCle'llie d:tiś rąk zmaoły nę liia lepsre, rui.e wiem tylko oo,.. 
kample'.Jlą J!r.zegre.ną i rezygnacji;. kła.dnie 00 fx> będzńe ta.kiego. ~ród· 
Dam P<l/lllu drogę , i>ośredruią. JOOynr ł n • · bd· d 
W tej chwili dlla Pana do p11Zyjęcla etn cani &tćzęscia ę zie . priaw o-
ł'rtede wszvstk.im należy sttJ.n<lfWczo podoon.ie łedino z dżiooi P<aalli. Po· 
i ka.tegGryomie uporządkować we wi11tlllll panit grać na mteriii. 
spl"aiwy rodzinne, gdyz z{lhiera 10 Nlf.sZCZĘśLlWA BLANKA. 
Panu \~szy!itk.łe prawic siły potrzeb O Mie<izysławie musi Pani jak 
ąe do walki z życimn. Potem muM najszybciej zaipómnieć, gdy! nie l!l:>­
Pan zmienić mieJSC3 7!a.DlJieszka11ia baczy go J\it l'ani nigdy więcej w 
11 óO za /D1 idzie całe otoorende. Po~ !yciu. Poczl\tkowo będzie Pani wy· 
\\'lin.i.en prz.:.m&~ć się P&n z Watsea· dawało się to trudne, ale czas, naj· 
wy_ do j111klegoś nide.m 'l>tl1Wincjó- lepszy lekarz, leczy wszystkie rańy. 
nalnego załotyć ta.u j;nterM w &wo- Pani stosunek do męża ulegnie r.a· 
lej sipecjalności nie 21ratając się iu. sadniczeł· ztn.111.Ilie. Widzę nad Pa­
peln:~ L."W. że rule ma Pan kapitału nią w n edalekiej przyćzłości zMcz 
obrotowego. Widzę i hverdzę st.a.Dow ne pr:t)'kroścl i kłopąty, kt6re na 
czo, że osą.gnie Pan hardzó zll1actne szczęście będą krót!Cotrwałe. 
powmlwnie maiieiri·a.Jne.· Prositę po -.-----------'-! .k.iJk11 mń.esJącach, J. eśll Pa.n ze.stosu- • 
je s~ę do mó:ich ra n.apLsać do mlllf.e. 
„SMUTKA WliKA Z ż()t.ll30RZA" KUPON 

bezpłatne) porady 
tycloweJ 

ROLf: A NELSONA 

Mężowi Pani obeonie poiwo.cłiU się 
bardzo źle, d~)S-tał stlę w nioodpowJed 
nJe towarzys.two i taezął pić. Jes~ 
pod wpływem pewnej hardzo Jl'l"ze­
wtotnej kobiety. W roku p.rzyiz.łym 
lJUlt do Pan.i wróoi z powrotem. a PUld pr~czy mu jego p~ć. __________ _. 



Str. S 

Aresztowanie 
komunisty 

BIAŁOGRóD. - Oficjalnie 
.k.cmtLDJ.ku_ją, że został areszto 
wany znany komunista jugo­
słowiański Adolf Muk, który 
przyby! z polecenia Kominter 
nu do J ugoslawii, celem wer­
hwnku ochotników do wojsk 
r:z:ądowych Hiszpanii oraz ce­
lem orgaillizacji „jaczejek" ko 
munistycznych. 

Włoska para król wska w· Budapeszcie 
zwiastuje dalsze zbliżenie ilalsko • wegierskie 

Jednooześme z Muk.i~m, k~ó 
ry dotychczas nielegalme 
przebywał zagranicą z fałszy­
.wym paszportem aresztowano 
s:rereg ·wspólników. 

BUDAPESZT. Włi01Ska pa.ra - jestna 4 dni. Tym samym p.o­
kró1eiwisk.a w fowiar.zy.s•twie ciągiem. pmybyli . m.Jiini-siter 
księżniCl2lk.i. Mari.i przybyła · s.priaw za.g~r. Ci.atruo i po.seł wę­
woZJora.j -z rana z rewi~ytą do gier.ski przy Kwirynale, a tak­
Buc1ap-e.szibu w odpowiedzi na że szeTeg dzielllni.karzy wło-
wi.zytę, któr~ w roiku uib. z.ło- Sik.ich. . . . . . . 
żył w Rzymie re%enit .Węgier ~a gNuucy pO'W'lta11 dostoJ-
I-fo.rlhy z małroruką. _ . nych gości szef domu w1oj>S ko-

Pobyt wt.oskiej pary k·rolew wego regenta oraz poseł wło­

Pociąg królewskii · p~ yszedł 
do Budapesztu o godz. 10 min. 
30 powHany salwami armatni­
mi. Stolica Węgier z<»stała 
wspaniale udeik.orowa.na flaga­
mi o.bru narodów. 

Po przybyciu pociągu ·wło­
ska para kr·ó1eiw..ska zoslfała 
nadzwycmaj serd.eczni·e powi­
tana prziez regenta Horty'ego skiej w Budapesizoie obli-ozony ski w Budapeszcie. „„„-si ... „ ... ._ ... Blll ...... ______________ __ 

Bon1·11a w qdlarni 
Zamachowcem okazał sle student ·Szkoły Sztuk Pieknvch · 

IWcroraj rano rozległa się 
we Włochach pod Warszawą 
silna detonacja. Mieszkańcy 
ulicy Słowackiego usłyszeli 
Jednocześnie brzęk tłucz-onych 
szyb. J1ak się okazało wybuch 
n<Mtąp.ił w mydlarni Altera 
Kooa. Po chwili ukazały się 
~ęste kłęny gryzącego dymu. 

Jak się wyjaśniło do mydła­
mi tej _przyszedł jakiś młody 
człowiek z teczką kupić kre­
piny. Nic jednak n:e kupił i 
wyszedł. Ale że był dziwnie 
zdenerwowany, Kos poszedł 
m niezna.fomym i ujrzał na 
podłodze leżący jakiś przed-

miot z tlejącym. lontem. Do­
myś1i~szy się w cz-ym rzecz, 
Kos wszczął gwałtowny alarm 
i wszyscy ze sklepu uciekli . 
W te.i ' chwiti nastąpiła eks­
ploz.ta. 
Odłamkiem szkła został ska 

leczony właściciel domu Alek 
sa1D.der Młotek, który w tym 
czasie zna.f dował się . przed 
sklepem. Nieznajomego u.f ęto 
i odda.no w ręce policji. Oka­
zał siię nim. stuaent S11koły 
Szt'lllk Pięknych w Warszawie. 
Nazwiska jego ' narazie, ze 
względu na toczące Slię śledz­
two p:odać nie możemy. 

Zamachowca osadzo'Ilo w a-

r.<>Szcie i wszczęto dochodże- f zniszczeniu tak, że Kos pozo­
nie. Cała mydlarnia ulegla stał bez środków do życia. 

Zagadkowe samobójstwo kobiety 
Przed kilku dniami wyszła stała zamordowana. Zwłok za­

z domu mieszkanka Chotomo· mordowanej dotychqzas nie 
wa, 58-letnia Józefa Ge:ra i znaleziono. 
więce_j nie wróciła. Rodzina Polic.Ta stanęła przed niela­
zawiadomiła o zaginięciu po- da zagadką, niezrozumi.ałe 
lic.fę, która zajęła się odszu- Jest bowiem dlaczego zamor­
kaniem staruszki. dowaną rozbierano z ubrania 

·wczoraj znaleziono w krza i porzucono je. Być może, ra-
. kiach między Chotomowem i bunku dokonali rabusie, któ­
Jabłonną garde1robę ·zagi•nfo-1 rzy porzucili tylko te części 
ne,j, zbrooz.oną "'!!e. krwi. Na-1 garder~by, które zostały po­
leży z tego sądzie, ze Gera zo- krwaw1one, 

ł'~i:i.· ____________ ll:tl: ___ mlmllllClllalC--lllll--Ji:łdill!lllSllE!SC!Mlll*llC!l·N~W411fól:l!!l#CICl'.!i*lllFll!##!f:lll#ll!l*m:!Cl:lil:WZilf !!El-lm:CilWIBllill:lBllFFES8111!'IZIF+e+:ll:Wm*m!IWlllRlrl41Jffi!!!Yeilllllmllfl!llElllm!s:J'W-

i jego małronkę. Król i regf.all 
uoałcrwali · się dwrwk.rotllllie. Ta 
samo uczyniły k·rólQIWa i J>aGi 
Ho-rthy. · 
Następnie król i regent do­

k.onali pI"ze1glądu kompanii 
honorowej przy d.źwiię.kacli o. 
bu hymnów narodowych. 

W sal•o-nie recepcyjnym na 
dworcu ziostali przedstawi~ 
włoskiej panze królewskiej 
premiier Daranyi czł.onkowie 
l"ząd.u, posłowie Niemiec, Au· 
st.r.ii i Jugosławii, a tak:lie licz 
ni dygnitarze cywilni i wojsko 
wi. 

Przed dwol"cem diositojlllli ~· . 
ście byli przed.ro iot.em · g_iorą· 
cyeh owiacyj ze strony wiielu­
tysięcrneg·o tłumu. Włoska pa 
ra krófo•wska prrejechała 
przez udeikoriowane miasto. 
Orszak składał się z 18 powo· 
zów którvm towarzysizyła e· 
s1korla h o' oroiwa gwardiJ. 

Na plae;u l\1ussoliniego b~. 
mistrz Budapesztu złożył kró­
lewskim gościom hołd w imie­
niu stolicy. Po przybyciu na 
zamek Królewski włoska p~ra 
królewska ukazala się na hal­
ko'Ilie, p~zed którym przedefi­
lowały grupy wł·oŚcian w .ma­
lowniczych L..osti urnach naro· 
dowych. 

Po śniadaniu w ścisłym gro­
nie król złożył wieńce na PQm 
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Drzwi z powietrza 
dziecinna restauracJa 
W Ameryce wypusZiO.lJOOlJO 

ostatnio nowy typ . wagoruów 
resfaUJracy jin-yoh, w tk.tóryah. w 
dość szczegó1ny sposób rozwią 
zD.nio zaga.dru1e,nie połąoz:00iia 
kuchni z jadabruią. Pr.zy 21Wytk­
ivch drzwiaah nile mo.żirua. ,w ża 
den Słp-osób Utniknąć, ahy zapa­
e:hy i gorąoo z kuch.n.i ni~ dlO­
staw.ały się do restauriac.j1. WJ 
I!.<)wyoh wa.gionacli ro:nwiąza:no 
110 zagac1n.ieru1e w ten sposób, 
że w t)'!Ill miejscu, gdz:ie poiwin 
ny 7najdowiać się clmzwi, ll!llie­
szczono mechaniczny miech po 
1ączony z całym sys.temem ,?llll'. 
Dz;ę.ki mieahowti. powiełime 
krąży ż dołu na górę i diziałia 
w te.n sposób, że odid!Ziiela cał­
kowicie ikmiclmię od jada.LnJi. 
Przy tym personel może każ­
de.i chwili z kuchni zaglądać 
ao jad.alni i wygodm.ie przec.ho 
d1zić .z p-0tt1rawami prre-z .,ipo­
wietll'lzine <l1r1lwi". 

Poza tym w tych dnia1oh o­
tworzono w Nowym Joriku re­
s Łautaoję dla dzieci, które niie 
mog·ą jeść wraiz z rodzicami. 
Autobusy restauracji priz,e·wio­
żą dzieci z dom.u dio resta11ra· 
cji„ gdzie ohslugują .te mło<le 
k·e1n1erki, kt.óre posiadają p•NJe 
s21kolenie w <lmi1edizi111ie opieki 
nad dziećmi. Restallira.cja ZIThaj 
duje się p.o-d kie.ro1w!Ilid·wem 
lekal"'za. Za specjalną opłatą 
uiszczaną p.I"z.eiz rodziców, dzie 
ci mogą po p•osiłlk:u W>Stać jes1z­
oze w res.faumcji, gdzlie śpią 
i bawią sj.ę. 

SKŁADAJCIE OFIARY NA 
FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 

Konto P. K. o. l0680 · 
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Z polecenia partii do prowokatorom Zaborowskiej, Jct6ra 
za,pr~nowala zamordowanie Griina, ndał się jeden .s ho­
jowcow, Pyłek. Zaborowska re Sikruchą apowiedziała o swych 
przeżycinch i zaproponowała. że podejnne się :za pośrednje­
twcm Lutk,a, podikrunisamza. i zastępcy Griina, wydostać go 
i ·gmaohiu ochramy. Lwtek bowiem rnienaiwi&i GriiDa i ehęt­
a.ie wtopiłby go w łyżoe wooy. 

Pylek rozmawiał długo z Za.boro~ która 
wciąż na nowo· pO<Wtarzała swoją propozycję: 

Lutek ma do niej beizwzględne zaufanie. Lu­
tek zrobi wszystko. Gotów jaoń dopomóc jej w 
zgładzeniu Grii.na. 

Mówiła o tym z taką pewnością w głosie, że 
• przekonała Py~a. iż można przy pomocy Lutka 
zamordować Griina. 
· Następnego dnia jeszcze zdał Pyłek p_~ ®­
kład1ne sprawozdarrie ze swej rozmowy z Zaborow­
ską i powiiedział: 

- Sądzę, że jej skrucha jESŁ szczera, !e na-
· prawdę żałuje tego, oo uczyniła. Myślę, że należy 
zgodzić się na jiej propozycję. · dać jej możność 

· zgładzenia Griina ... 
Ale większość komitetu partyjnego nie podzie­

lała apiinii Pyłka. Sądzili, że należy jeszcze wypró­
howac, czy jest naprawdę uczciwa w swych zamia­
rach. Tymczasem powinien z nią spotykać się tyl­
ko sam Pyłek. Jeśli mają wpaść, to niech już tylko 
on padnie ofiarą tego planu .•. 

Sprawa Zaborowskiej była długo komentowa­
na. Jedm.i. 5ądzo.li, że Za.borowską specjalnie przy­
słano, by dowiedzieć się o zamiarach wydziału bo­
jowego. 

- Być może - mówili niektórzy - sam Griin 
przysłał Zaborowską i polecił jej w ten sposób wy­
badać, czy nSJprawdę zamierzamy go zgładzić ... 

Jednakowoż nie zerwano z nią stosunków. Py­
łek nadal komunikował się z ni~ hy zae>hserwo· 
wać, jaik się ta historia &końc.ey. · . 
. W małej knajpie na ulicy · l)obrej, siedziało 
dwOOh złączonych podłością wspólnej zdrady: Mi­
chalina Zaborowska i Lutek. 

Zahorowska mówiła w uniesieniu. Wzrok jej 
pałał, mówiła szybko i z przekonaniem: 

. - Lute'k, czy mam ci opowiadać, co to za be­
stia z tego Griina? Jest to skorpion, który wsysa 
~ię w krew ludzką i wypija z młodych ludzi 
wszystkie ich soki życiowe... Co ze mnie uczynił, 
od czasu gdy się dosiałam w jego łapy? Czy je­
śtem ta sama, którą znałeś ongi, przed laty? A jak 
ty teraz wyglądasz? Daliśmy się nabrać i teraz da· 
jemy się nabierać przez tego drania„. Jakież to 
tycie zresztą mamy... Ani zadowolenia... Tylko 
całymi dniami drżymy przed kulą na.szych wła­
rnych towarzyszy ... Chyba nie zapominasz o tym, 
że jesteśmy również Polakami.„ 

- Griin także drży, tak samo; jak i my - od­
rzekł na to Lutek. 

- Tak, Griin drży, to niech sobie drży dalej, 
ale on jest draniem ... Jest przeiceż bogaty, ma for­
sy jak lodu. Sam opowiadałeś mi nie tak dawno, 
jak oszukał przy jakiejś tam sprawie ... Powiadam 
ci Luitek, jak twoja rodzona siostra mówię ci szcze­
rze i otwa·rcie: ZE-'l"wij raz wres2cie z tą bestią, zer• 
wij i skończ z takim życiem. To nie życie, to pie­
kło. Powinniśmy zacząć nowe życie, uczciwe.-

- A Griin co na to? 
- Właśnie o to chodzi, że trzeba się przede 

w.sz-ysi!kim poohyć tego drain.ia. Po śmtierci Griiine 

przyjdzie nasze wyzweałe.. 
- Ale Boże! - Lntek był bańłzio menet wowa­

ny tą rozmow2'- - Chces7., łiebym utrącił Griina? 
Czy i__ESte6 przy zdrowych zmymach? W jaki epo­
sób? Przecież za to samo pójdę na szubienicę-

- Nie powiedziałam we.ale, że ty powiniene§ 
pójść na szuhienicę. ani że ty D18!"Z wykonać wy 
rok śmie~ na Griina - szepnęła w odpowiedzi 
Zaborowska • . Zamiast ciebie, wykonajł\ to inni-

- Inni? A któż 8łł <'i inni? 
- Wydział hojow'r. - mpełnie SftPłem powie-

działa Zaborowska. · 
- Co? Partia? 
- No, ta~ Pariira!.„ Chca go ·;m od dawna 

sprzątnąć, ale ten ~ies nie wvrł azi ze swej bndy_ 
- Michalina._ Ty_. - ha się jak gdyby zakoń­

czyć zdanie. 
- Tak - odpowiedziała mpełnie spokojnie -

zgłosiłam się z powrotem do wydziału bojowego. 
- Ty? W jaki sposób? - szeroko otworzył 

oczy. 
- Nie pytaj o szczeg6Jy_ Nie powiem.„ Był­

by już od dawna na t-ymty:m. świecie, gdyby uka­
zał się na światło dzienne, ale wiem, co mu grozi, 
gdyby tylko wysadził głowę .•• 

- A więc, czego chcesz ode mnie?... - zdener­
wowanym gł,osem pytał Lntek. 

- Czy ty nie życzysz Griinowi, żeby go szlag 
trafił? Odpowiedz! . 

- Powiedziałem ci już od dawna, że gdybym 
wiedział, jak Griin tonie, pchnąłbym go nogą na 
clno ... Ale hoję się znów wtrącać w sprawy partii. 
To znów niebezpieczne ... 

- Nie chcę, żebyś widział !'ię z kimś z partii. 
Nie żądam, żebyś zgładził własnoręcznie Griina .. . 
Masz zadanie bardzo proste i mało· ryzykowne .. . 
Zaproponuj mu wieczorem spacerek gdzieś nad 
Wisłą, albo w Alejach ... Bojowcy będą go tam 
oczekiwać i zabiją ... Nikt nie będzie podejrzewał. 
żeś ty to brohił, _przeciwnie, wszyscy będą przy­
puszczać, żeś cudem ocalał... Chodzi więc tylko 
o fo, by ten pie.s wyszedł z nory, a nikt nie może 
go stamtąd wydostać z taką łatwością, jak właś­
nie ty ... 

- Ale zrozum ... Iwanow może się połapać. To 
~rytna bestia ... 

- W najgorszym wypaclku dadzą ci możność 
uciecziki za granicę ... 

- Oni mi pomogą uciec? żartujesz... J esfoś 
Ilaiwna.„ Nie wiem, czy przy okazji pozbycia się 
Griina nie wpakują i mnie do głowy kulki... 

- O, nie, mylisz się ... Mogę ciebie zapewnić, że 
jeśli ułatwisz zabójstwo Grtina, partia gotowa jest 
wybaczyć twoje czyny. Nie będziesz się już potrze­
bował obawiać zemsty partii. 

Lutek wahał się długi czae, nie inogąc zd~yd()' 
wać się. Z jednej strony pragnął bardzo, by Griin 
padil od kuli bojowców, ale oba.rwiał wtrącać się do 
tej sprawy. 

Rozmowa ich trwała jeszcze bardzo długo, a.ż 
w końcu Lutek przyjął projekt Zaborowskiej. 

- Nie inogę ci przyrzec, kiedy to nastąpi -
powiedział Lutek. - Porozumiem się z tobą jesz­
cze w tej sprawie.„ Zrozum, że . muszę to sprytnie 
uczynić, by w nim nie wzbudzić najmniejEzego 
podejrzenia .•. To sprytna bestia. Muszę oczekiwać 

5tr.1 

jakiej§ ~ialinej okazjti. ioteż nie mogę z gó?Jl 
powiedzieć, fttórego dnia się stanie. 

- Ale w jaki eposób porozumiemy 8.ię w tej 
sprawie? W jaki spos6b dowiem się, którego dnia 
o której godzinie Griin wyjdzie.-

- Trudno mi s góry przewidzieć.„ Mu~ być 
zie mną stale w kontakcie... Codziennie powinnaś 
do mnie dzwonić koło godziny pierwszej.„ Jeżeli 
uzgodnię z ~ że wyjdziemy, wtedy po_wiem ci 
telef onieznie: omówiłem się z ciotką Wandą ..... 
przyjeżdża dzisiaj do Warszawy. To będzie nMZ 
umówiony znak, że m'U"zę się i tobą zobaczyć, by, 
podać ci dokładnie, dokąd wychodzę z Griinem...: • 

= ~:-awiam jes7.CZe jeden warunek, który, 
masz zakomunikować partii. · 

- Słucham. Cóż to za warunek? 
- Sprzykrzyło mi się już życie w och "llnie, 

wśród tych szpiclów. Dłużej nie mogę z nin1i wy• 
trzymać ... Proszę - cię więc. To znaczy chciałh y:u._ 
Po tym, jak zabiją Griina, chcę, żeby mi dali moż· 
nosć rozpoczęcia nowego życia ... Chcę raz skoń­
czyć z tym życiem, w które dałem się wciągną~ ... 

- Powiedziałam ci już. Partia da ci możność 
wyjazdu za granicę. Zresztą, o ile mi · wiadomo, 
masz trochę zehranych pieniędzy. 

Pożegnali się. Lutek. wrszedł pierwszy z knaj­
py, za nim Zaborowska. Jej wcześnie J>05tarzala 
twarz nabrała :zuów wyrazu. Łzy radości ukazały 
się w jej oczne~„ 
Może zacząć od nowa życie, może zmyć hańbę 

swej zdrady? 
Nazajutrz spotkała się z Pyrkiem. Opowiedzia· 

la mu o ws-zystkiem, umówiła się, że piątka, która 
ma wykonać wyrok śmierci, powinna być gotowa 
na każde zawołanie. · · 

Oczy Zaborowskiej jaśniały radością. 
- Jestem przekonana, że teraz już nie wydo­

stanie się z naszych rąk ~ powiedziała. - Ach, 
ja.ikże szczęśliwa jestem, że mogę znów służyć par­
tii, jakże szczęśliwa będę, gdy dowiem się, że ten 
kat, który mnie do zdrady zmusił - już nie żyje-

A tymczasem. Lutek przejął się !'Wą misją. 
Oczekiwał chwi.Ji, gdy będzie mógł wydoetać Grii· 
na z Ratusza, tak, by ta bestia nie mogła mieć żad­
nego podejrzenia. 

Zaproponować po prostu Griinowi, by wyszedł 
na spacer, mogłoby_ okazać się bardzo ryzykow­
nym...Griin pofapałby się od razu, że Lutek knuje 
przeciw niemu spisek. 

Należy w tym wypadku być bardzo -0 :: trożnym 
i oczekiwać nadarzającej Eię sposobności... 

Minął tydzień, dwa, trzy. Okazji wciąż nie by· 
ło, a hoj,owcy niecierpliwili się. Codziennie byli 
w pogotowiu, eod:ziennie oczekiwali nadejścia wia-
domości: · 

Dzisiiij padnie Griin. Zaborowska codziennie 
telefonowała do Lutka, codziennie otrzymując jed· 
ną i tą samą odpowiedź: 

- Ciołka Wanda jeszcze nie ~yjcchała. 
Aż nareszcie nadszedł długo oczekiwanv dzien. 
Lutek i Zaborowska aż zadrżeli z raddci: na· 

resrz,cle Griin. dał się złowić na wędkę. 
(Dalszy ciąg .futro) 
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1Nielki i uroczysty Dzień 

Kupiectwa Chrześcijańskiego 
· w Piotrkowie 

Stosownie do zalecenia Na­
czelnej Rady Ogólnokrajowej 
Kongregacji Kupieckiej, piotr­
kowska Rada Kongregacji or­
ganizuje na wzór. innych miast 
„Dzień Kupiectwa Chrześcijań · 
skicgo", w którym to dniu na-

Teatr Krakowski 
w Piotrkowie 

stąpi uroczyste obieranie na 
Patronkę stowarzenia Najśw. 
Pannę Marję Królowę Korony 
Polskiej. 

W tym dniu tak uroczystym 
dla kupiectwa naszego będzie 
odbudowany sztandar Kongre­
gacji pochodzący z czasów naj­
świetniejszych Polski przedroz­
biorowej, epoki Jagiellonów. 

Przed poświęceniem sztandar 
b~dzie wywieszony w prasta 
rym Zamku Królewskim w Piotr­
kowie, a nestor historyków P.ol­
skich i zaszczytnie znany Pre­
zes Polskiego Towarzystwa Kra-

joznawczego, magister Franci­
szek Raw1ta-Witanowski wy­
głosi odczyt o pochodzeniu i 
dziejach tego sztandaru. 

Historja sztandaru Kongre­
gacji posiada swą chlubną kar­
tę w dziedzinie rozkwitu życia 
gospodarczego Polski i udzia­
łu w walkach niepodległościo­

wych patriotycznych pokoleń 

naszego mieszozafistwa. 

" Bliższe szczegóły dotyczące 
wspomnianej uroczystoścj po­
damy w najbliższych numerach 
naszego dziennika. 

W niedzielq dn. 23 maja w 
sali im. Kilińskiego Teatr Kra­
kowski pod dyrekcją T. Raj­
kowskiego i J. Kinelskiego 
wystawia po raz pierwszy w 
Polsce arcywesołą komedi~ w 
4 aktach W. Wernera głoine· 
go autora 1ztuki granej z og· 
romnym powodzeniem „Ludzie 
na krze" p.t. „Prawo do grze· 
chu". Rzecz dzieje się współ­
cześnie. W roli Ludwiki Bo­
rzęckiej wystąpi: Hana Raj· 
kowska b. artystka teatru miej­
skiego w . Krakowie. Sztuka 
grana bez suflera. Nowe deko­
racje w wykonaniu art. mal. 
Teatru Miejskiego w Krakowie 
J. Zieliiiskiego. Bilety wcześniej 
do nabycia w znanej Pijalni 
MlekA „Zdrowie" w cenie od 
49 do 2.80 a w dzień przedsta­
wienia przy kaiie teatru. Po­
c1ątek o godz. 8-P.j wieczorem. 

:Przesada 

* * * 
Tegoż dnia o godz. 4 ej po 

południu ten sam zespół ode­
gra, prześliczną pełną humoru 
bajeczkę w 3 aktach w opra­
cowaniu Bolesława Orskiego 
„W krainie ba,ni" (o Zbóju· 
Zabóju, Królewiczu Storczyku 
i Królewnie Stokrotce). Pi~kne 
kostiumy! Dekoracje! Efekty 
świetlne! Bilety wcześniej do 
nabycia w Pijalni Mleka „Zdro· 
wie" od-25 do 49 gr. 

Ciekawym, ale i dziwnym za­
razem wydaje się zdenerwowa• 
wanie Niemców.,,.antyfaszystow: 
skim" nastawieniem 12-letniego 
dziecka. 

Jak się dowiadujemy z duń­
skiej prasy; dziewczynkę uczen­
nicę pewnego gimnazjum w 
Niemczech, władze państwowe 
postanowiły usunąć z pod wpły­
wów opieki domowej, za, ni 
mniej ni wiqcej, tylko „polity­
czne" (I) wypracowanie zada· 
nia szkolnego na temat „Zna· 
czenie "Dnia Matki i dla czego 
go się świętuje". 

Dziewczy11ka napisała: „Dziś 
jest Dzień Matki, My wszyscy 
powinniśmy otaczać szacunkiem 
matki. Ja czynię to każdego 
dnia w roku, a nie tylko w Dniu 
Matki. Dzień Matki jest więc 
urządzony w tym celu, aby ku­
pcy mogli dobrze zarobić, sprze­
dając podarunki dla matek. Naj­
lepsrym sposobem szanowani a 
matki, to prowadzenie walki z 
wojną, aby synowie matek . nie 
ginęli od trujących gazów". 

I- - -1 
Znany pensjonat w Su.lejowie 
POD 

NAZWĄ 

'·' 
POLANKA'' 

W POBLIZU PRZYSTANI NAD PILICĄ, 
WEWŁASNYM SOSNOWYM LESIE, 

juz został otwarty 
DUŻE i WIDNE POKOJE, KUCHNIA 

WZOROWA, RADIO, PATEFON. 

NA PRZY ST ANI DANCINGI i KAJAKI 
Dojazd z Piotrkowa-Tryb. kolejka\ i autobusami 

Informacje w Piotrkowie u W. Pani Weberow~j 
ul. Piłsudskiego 32, m. 11. 

1---------------------------------------1----~- . 

Rozkład jazdy 
autobusów PIOTRKÓW - BEŁCHATÓW 

z Piotrkowa do Bełchatowa przez Bogdanów i Wolę Krzy· 

sztoporską o godz. 11, 16, 20 40 

z Piotrkowa do Bełchatowa przez Mzurki 
o godz. 9, 13.~ 17.45, 

z Bełchatowa do Piotrkowa przez Bogdanów 

sztoporską o godz. 7.30, 11, 16 

z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurki 
o godz. 9.15, 13.30, 19. 

Wolę Krzy· 

·~:~, •• :~. ,'• 'I .,,ł, > „r-~M···.·-~~ \.:-~ . . ' •; ,' ·.I·~' 

Że w tym wypracowaniu .12· 
letniego dziecka widocznym 
jest wpływ czynników komuni­
zujących, nie cofających siq 
przed łatwym deprawowaniem 
duszy dziecka zapomocą obłµ-· 

dnego i wstrętnego fałszowa­
nia przed niem, nawet najszla­
chetniejszych i najwznioślej­
szych pobudek i działań ludz­
kich, to oczywiście nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. 

Ale czy z takiego wypraco­
wania wolno i należy robić tra­
iedję polityczną? Czyż szkoła 
nie jest właśnie od tego, aby 
tego rod.r.aju okazje należycie 
wy korzystać, w celu µo uczenia 
podatnych mózgów dziecięcych, 
na czym polega błąd i kłamli­
wo;ć takiego, jak w po wyż. 
szym wypadku rozumowania? 
Czy nie należało raczej danej 
dzięwczyce, a przy tej okazji 
i całej klasie wykazać, że gdy 
kupcy zarabiają, te nie dzieje 
siit to bynajmniej ze szkodą, 
lecz tylko z pożytkiem dla aa­
łości gospodarstwa narodowe· 
go, a z drugiej strony, że jeśli 
matkę się czci i kocha przez 
cały rok, to nie można wzbra­
niać się poświęcić Jej całkowi­
eie bodaj jednego dnia w ro· 
ku, skoro ona poświęca nam 
chqtnie całe swe życie. 

A może personel profesorski 
w Niemczech nie jest na to 
dość inteligenty, aby dziecko 
przekonane o słuszności i po­
trzebie „prowadzenia walki z 
wojną" pouczye, że wojna w 
obronie narodu i ojezyzny jest 
szczytną koniecznością, że ka­
żdy trud i poświitcenie, a na­
wet śmierć w interesio swego 
społeczcn\itwa są najpiękniej­
szymi czynami obywatelskimi, 
zasługującymi na najwyższe uz­
nanie, wdzięczność i cześć ca­
łero narodu, oraz źródłem naj­
ulachetnlejszej macierzyńskiej 

dumy. 
Że walka z wojną jest to niczym 
innym, jak tylko wojną, ale 
wojną-zbrodnią, bo prowadzo­
ną z najdzikszym okrucieństwem 
że jest wojną brata z bratem, 
że jest to w imię pokładanych 

ideałów mordowanie własnych 
matek, ojców, sióstr i dzieci, że 
taka wojna okrywa najwyższł:\ 
hańbą i wstydem. 

Lecz myliłby się bardzo ten, 
kto by przypuszczał, że Niem­
cy mają za mało inteligencji na 
takie jedynie właściwe załat­

wienie sprawy. Działają tu isto­
tne czynniki, a mianowicie fa-

Ważne 
dla właścicieli nieruchomości 

Zgodnie z art. 62 Ordynacji 
Podatkowej, wzywa się wszyst­
kich właścicieli nieruchomości 
w Piotrkowie, którzy dotych­
czas nie przedłożyli 1 Urzę· 

dowi Skarbowemu w Piotrko­
wie zawiadomień o wszelkich 
zmianach lokalorów, zajmują­
cych lokale mieszkalne wi~k­
sze aniżeli 1 - 2 izbowe, oraz 
jakiekolwiek lokale handlowe 
i biurowe, a zaszłych w ich do­
mach począwszy ed dn. 1 sty­
cznia 1936 r. do natychmias· 
tbwego przedłożeńla tych ·za­
wiadomień, najpóźniej do koń­
ca maja rb. 

Równocześnie przypomina się 
iż właściciele domów miesz· 
kalnych winni są o- zmianach 
zaszłych w osobach najemców, 
podlegających obowiązkowi P•· 
datkowemu, zawiadomić właś· 
ciwy Urząd Skarbowy w ciąa-u 
30 dni po zaszłej · zmianie. 

Spostrzeżone po dniu 31 ma­
ja 1937 r. uchybienia w przed­
kładaniu zawiadomień o· zmia­
nach lokatorów, będl\ karane 
po myśli art. 185 wym. ordyn. 
podatk. grzywną do 500 ~łotyeh. 

Odpowiednie formularze za­
wiadomień można otrzymać w 
1 Urzędzie Skarbowym w Piotr­
kowie - pokój Nr. 3. 

Naczelnik Urzędu·: 

St. Studencki 

szyzm. Faszyzm jest dyktator­
skim systemem rządzenia i jak­
kolwiek daleko kulturalniejszym 
niż dyktatura komunistycr.na, 
tym niemniej pokrewnym jej z 
treści. A tam, gdzie dyktatura, 
tam zawsze strach, służalstwo i 
lizusostwo muszłl sill rozwinllć 
i obniiyć poziom współiycia 
społecznej"O. 

I powyższym wypadku po­
stępowania niemieckich władz 
szkolnych, administracyjnych i 
sądowych nie moina sobie ina­
czej tłumaczyć, jak tylko prze· 
sadną obawą, aby nie być po­
sądzonym o brak lojalności i 
gorliwości politycznej. · 
Powyższy przykład niezdro~ 

wej i szkodliwej pod wzilqdem 
wychowaczym przesady par. 
tyjnej jest może jedynym z 
najbardziej typowych i charak­
terystycznym przykła~ów na 
konieczne obniżenie się kultury 
demokratyc!l:nej w każdym wy­
bitnie personalnym systemie dy­
ktatorskim, tymbardziej jeśli się 
uwzględni bezwzględnie wyso­
ki poziom kultury duchowej na­
rodu niemieckieió. Powyższy 
prosty przykład może najlepiej 
dowodzi, jak należy szanować 
i kochać taki u s t r ó j, praw­
dziwie demokratyczny, w któ· 
rym najwyższym wykładnikiem 
władzy i autorytetem jest nie 
jednostka, czy też klika dykta­
torska, lecz wzniosła i twórcza 
idea - sprawiedliwości społe· 
cznej - idea, stanowiąca naj­
istotniejszą wi~ź społeczną i 
naczelne prawo, bez której pra­
wdziwa demekracja nie ist~ 

nieje. Wład. K. 

Nr. 137 

KoleJarze 
w dniu Żałoby Narodowej 

W dniu 12-ym maja o godz. 
11-ej w Kościele św. Piotra I 
Pawła na Koszykach odbyło 
się staraniem zarządu główne. 
go Kolejowego Pi;zysposobie. 
nia Wojskowego uroczyste na. 
bożeństwo żałobne za spokój 
duszy Marszałka Józefa Piłaud. 
skiego. Przybywającego na na. 
bożeństwo ministra komunika. 
cji płk. J. Ulrycha i podsekre. 
tarza stanu inż. Piaseckiego i 
inż. BobkowskieifO powitała 
kompania honorowa Kol.Przy1p. 
Wojsk. W kościele igrupowaty 
się koło wielkiego ołtarza de. 
legacje pracowników Kolej 
Przy sp. Wojsk. ze sztandarallli, 
Kościół wypełnili urzędnicy rni. 
nistęrstwa komunikacji i dyr1-
kcji kolejowej. Po nabożeństwi, 
poprzedzany kompanii\ bono. 
rową, ruszył pochód pod Blil. 
weder, gdzie w imieniu koleja. 
rzy minister Ulrych i prezei 
zarządu iłównego Kol. Przy1p. 
Wojsk. poseł Starzak, złożyli 
wieniec. (Iskra) 

!va fali radiowej 

Zawody samochodów zradlof• 
nlzowanych - „Dzle6 Prop 

gantły Radła" w atollcy 

Społeczny Komitet Radiolo. 
nizacji Kraju organizuje w dniu 
30 maja w Warszawie „Dziet 
Propagandy Radia". Proa-ra111 
przewiduje koncerty orkiesb 
dqtych: o godz. 11-ej na Placu 
na Rozdrożu, a godz. 15-ej na 
Placu Weteranów na Pradze 
koło kościoła św. Floriana; po. 
ranek muzyczny w ogrodzie -
cukierni K. Dakowskows~iege 
przy ul. Bagatela 3 i t. d., przJ 
czym wszystkie te koncerty b~ 
dą transmitowano priez Roz· 
głośnie Polskiego Radia. 

Po południu odbędzie się eie· 
kawa impreza sportowa, a mia· 
nowicie zawody samochodów 
zradiofonizowanych. Samocb9. 
dy będ14 krążyły po mieście I 
w czasie koncertu rozrywko­
wego, nadawanesro w $tudio 
Rozrłośni Warszawy Il, otrzy. 
mają za pośrednictwem mikro· 
mikrofonów informacje co do 
trasy zawodów. 

W kilkunastu punktach mia· 
sta, zaintalowane zostam, me· 
gafony, które umożliwią szero· 
kim rzeszom ludnoici stolicy 
słuchania audycyj radiowych. 
Audycyj "Dnia Proparandy 
Radia" będzie można słuchać 
przez iłośniki, uruchomione 
przez sklepy radiowe. 

W dalszym ci'łiU prorram 
przewiduje m. in. przemówienie 
Prezesa Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju - posła 
E. W aa-nera, transmisję opery 
St. Moniu1zki „ Verbum Nobile" 
nadawanej o i•dz. 18.00 z 
Teatru na Wyspie w Łazienka<;h 
wieczornic• taneczną od iOdz. 
22.05 do 1-ej w nocy. i t. d. 

Audycje i imprezy „Dnia 
Prepagandy Radia", który po· 
przedzony zostanie tygodnio· 
wym konkursem wystaw skle­
powych. stanowić b11dą cieka· 
wą atrakcjt; dla mieszkańców 
stolicy. 

Wkrób;e w „CZARACH" 
potqżny film nad filmy, arcy­

dzieło według opery p. t. 

ROMEO i JULIA 
NELSON EDDY 

i NORMA SCHERER 

!!!!lllllllllllEm„„„11111!1„„„ma„„„„.„„„lllll•~ma+IBll„lllililll'lmlBl*mM!BPm'PBB„llllll!!I 

Nieśmiertelne dzieło Williama Szekspira Norma 
„„„„„11111m'mnc1S111„„„ •• m„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

SHEARER, Leslie HOWARD i John BARRYMORE 

KINO-TF.ATI< w najcudniejszym filmie miłosnym p.t. 

CZARY Romeo i Julia 
w Plołrl.owle 

Najkosztowniejszy film jaki wyprodukowano 

Nad prog-ram: „TYGODNIK AKTUALNOSCI" 

Początek o iro<lz. 5 p.p., w n•ed7.iele i św1<;ta o godz. 3 po poi. 
liiil'llllm ___ lm__ -

Za '-edaktora i Wydawnictwo: Leopold Kuj~ws 1ii , _,,. 

w Piotrkowie 

KAY FRANCIS w roli kobiety, zawikłanej 
w fatalny romans z żonatym mężczyzną p.t. 

Daj mi twe serce 
W rolach pozostałych: George Brent, Roland Yung 

i Patrie Knowles. 

Nad program „Tygodnik aktualności" 

Początek o Sl"odz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 

W M& 

CE.NY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz 'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście~60 ~r. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz . 

• Drukarnia-. _K_r_a_j_o_w_r_ .... -p;;·cowników Drukarskich, Piotrków Sionkiewic:za 14. 
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